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SAHOLOT-dllDHO NAD AN6ŁIA
od tygodnia  pojaw ia się  regu larn ie  o p ółn ocy
Niemiecki konstruktor dr Eckener 
buduje Zeppeliny w Stanach Zjednoczonych

LONDYN (Obsł. wł.). Anglia podekscytowana jest od szeregu dni 
przelotami tajemniczego samolotu, który regularnie o północy pojawia 
dę nad różnymi częściami kraju. Samolot szybuje na bardzo dużej wy­
sokości, jednak w nocy dokładnie słychać szum kilku potężnych moto­
rów. Oczywiście maszyna nie po­
siada świateł orientacyjnych. Naj­
częściej tajemniczy, samolot daje się 
słyszeć nad południowymi brzega- 
mi Anglii w pobliżu Norwich. Nad­
latuje on od strony południowej,'po­
czym kieruje się do wnętrza kraju.
[- Mimo energicznych poszukiwań

Polsko—brytyjska
współpraca w eterze 
I  WARSZAWA (Obsł. w!.). W  piątek przy- 
lyf do Warszawy dyrektor programowy 
British Broadcasting Corporation mr. Do­
nald Edward. Dyr. Donald przybył do Pol­

ski,’ aby ijawia»a4 współpracę ,młedz3f>ra- 
fśjiemipólskte i brytyjskimi Pobyt *4yr. De- 
bida potrwa około 10 dni, podczas których 
zwiedzi on polskie stacje nadawcze, m, in. 

pkże radiostację we Wrocławiu.

władzom nie udało się dotąd ziden­
tyfikować samolotu. Stwierdzono 
tylko, że jest to maszyna bardzo 
szybka i zwrotna. Przeciętna jej 
szybkość wynosi około* 640 km na 
godzinę. Lotnicza służba patrolowa 
na wybrzeżach kilkakrotnie już urzą­
dzała zasadzki, chcąc złapać tajem­
niczego intfuza, jak dotąd jMnak 
bez skutku, Samolot-widmo albo, 
zuiieńikf ó^oM śdhło kierunek, al­
bo też zdołał ujść przed wszelkim 
pościgiem.

Niezwykłą pewność i dokładność, 
z jaką lata samolot, każe przypusz­
czać, że jest oh zaopatrzony w  urzą­
dzenia radarowe i posiada Stały kon­
takt z jakimś dobrze zakonspirowa- 
hytn i świetnie wyposażonym lotni-

Faszyści strzelają do robotników
Strajk generalny we Włoszech

ij RZYM (Obsł* wł,). W czasie obchodów 
fcjyszomajowydh we Włoszech w- widu 
piastach doszło do krwa\yyęh zamieszek. 
Kszyśei ’ włoscy , zaatakowali z ukrycia 
p t f T  rpbg^ikóW ztfaiźających na moczy- 
m c i do Palermo. 7 osób zostało zabitych, 
piele rannych. . ,
i.-W^Trieście pośród. pierWszonfeićrWy eb*-. 
pucoiiy został przez faszystów bómbamł. 
Woski minister -spraw zagranicznych -'«%r. 
pforza podał dó wiadomości, iż ^ b iić ła  
Przedsięwzięła energiczne kroki celem wy­
krycia sprawców zamachów.

|< y  całych Włoszech robotnicy na znak 
protestu proklamowali strajk generalny.*1 

Wszyscy członkowie włoskich związków 
Brodowych przerwali pracę wczoraj, o

Boliwia wznowiła
s to s u n k i  z  F r a n c o  

|  WA§ZYNGTON (Obsł. Wł.). Jak 
ponoszą z Boliwii, rząd tamtejszy 
PÓoWtt stosunki dyplomatyczne ;tj 
gjandlowe z faszystowskim rżądęm 
PSzpaóskim. Organizacje postępo- 
ph w tym kraju wystosowały ostry 
protest do rządu, Wskazując! że po- 
IppoWanie takie jest sprzeczne ’ z 
pleceniem zgromadzenia generalne- 
p | ONZ, itóre początkowo zośtało 
[Przez rząd boliwijski przyjęte.

godz. 1 po ppłudniu. Strajk obejmie wszyst­
kie Środki komunikacji publicznej z koleja- 
mi włącznie, na których przerwano pracę 
na 15 mthut We wszystkich innych zakła­
dach pracy . strajk ttw ai’2 godziny.

skiem. Władże przypuszczają, że 
cbpdzi,-w tym wypadku o samolot, 
jlślim posługują się zwykli prze­
mytnicy. Kursuje jednak wiele por 
głosek, .według których celem tych 
tajemniczych przelotów, nocnych nie 
jie§t tylko sżmuglowanier rozmaitych 
towarów...
, Na prośbę władz policyjnych db’ 

uęództwo RAF W ystawiło. specjalne 
patrole z zadaniem wyśledzenia tar 
jemniczego samolotu. Nocne my­
śliwce lotnictwa Wojskowego patro- 
lu,;i w nocy wybrzeża Anglii niemal 
z .tóką samą dokładnością, Jak w  
ćżaśle wojny. "Pasjonujący się zaw­
sze sportem Anglicy oczekują z na­
pięciem na wynik tego „spotkania" 
pojmiędzy jednym jsamolptem a lot­
nictwem wojskowym. ».]§

BERLIN (Obsł. wł.). W dniu 1 ma­
ja opuścflFrankfurtij/Menem znany 
niemiecki konstruktor steręwców. dr 
Hugo Eękener. Jest on konstrukto- 
ręm słynnych Zeppelinów, które bu­
dowano w kier owanyctTprzeż niego 
zakładach w Friędrichshafen.

Przęd wyjazdem dr Eckener, który 
dzisiaj licży już 72 lata, oświadczył, 
że jego zdaniem sterówce są najlep­
szym i  najbardziej pewnym środ­
kiem komunikacji transatlantyckiej.- 
Jeżeli kiedyl wydarzyło się kilka 
katastrof Zeppelinów, to dlatego, że 
były one napełnione łatwopalnym 
wodorem, ponieważ Niemcy nie po­
siadali drogiego helu, którego ’w 
Atóeryce jest pod dostatkiem. 
W czasie wojny;' Niemcy nie budo­
wali stefbweów, ponieważ zakłady

' Mie będzie dyskusji
nad utworzeniem państwa palestyńskiego

j p i f e r ifrateriflfrfe*11”  koinitetii 
głównego ONZ omawiano w dalszym ciągu 
wniosek arabski o podjęcie ’ dyskusji' nad 
sprawą zniesienia mandatu i utworzenia 
niezależnego państwa palestyńskiego. ‘

Ambasador Winiewicz" wystąpił. z wnio­
skiem - o przesłuchanie przedstawiciela 
Agencji Żydowskiej na Generalnym Zgro­
madzeniu ONZ, celem wysłuchania opinii 
Żydów w sprawie problemu palestyńskiego. 
Ambasador WińtÓWicż podkreślił",' że nie 
można obiektywnie pbradować nad sprawą 
Palestyny bez wybuchania obu stron Zain­
teresowanych.

Następnie zwrócił ambasador Winiewicz 
uwagę na konieczność szybkiego- rozwią­
zania sprawy palestyńskiej ze względu na 
sytuację Żydów w obozach w Niemczech 
oraz ba Cyprze. Mówca podkreślił, że Sta­
nowisko polskie w sprawie konieczności 
udziału Żydów w obradach nie ma wpływu 
ńa stosunek Polski do aspiracji niepodległo­
ściowych Arabów na Bliskim Wschodzie,

Tajemnica bomby atomowej
powoduje wielkie straty dla lud?kości

W a szy ng ton  (Obsł. ,wi.). w  dniu 
B&Wajszym wygłosił przemówieńie prze- 
HM ęaąey lśsjnisji do badania energii ątp- 

t f l ie ^ a l .  ".pś^iądezyt Ott, iż o He 
Hfjfość me podejdzie rozsądnie do spfa- 
R .  energii atomowej to może się przestać 
Rszczyć o sivą prtysżło'ść,''bó tej przyi&- pi0,będzie. a ■
B®fdy dotychczas -nie wynaleziono broni 
r  tak potężnej sile niszczycielskiej i nigdy

nie- zrobiono wynalazku, który, mógłby od­
dać ludzkości tak kolosalne usługi jak ener­
gia atomowa. ! 1

Zdaniem Lilienthaia utrzymywanie wyna­
lazku energii atomowej w tajemnicy jest w 
czasie obecnym konieczne, ale-ma ono tą'zła 
stronę, iż prace uczonych posuwają się dużo 
wolniej naprzód, niżby to miało miejsce W 
czasie wzajemnego porozumienia się i moż­
ności publikowania swych spostrzeżeń. Po­
woduje to wielkie stratir- dla nauki. .  '

które Polska traktuje <z sympatią l zrozu­
mieniem.

Po dyskusji odbytej się głosowanie, w 
wyniku którego wniosek arabski został 
odrzucony. 8 głosótf padło przeciwko 
wnioskowi, 1, (Egipt) 4-. za. wnioskiem, a 5 
delegatów; wstrzymało) się od głosowania. 
Od głosowania wstrzymały się: Związek 
Radziecki, Cżechostowpćja, Polska, Indie i 
Brazylia

przemyślcie"' Sir FriedricRshafen zó- j 
stały,niemal pa samym początku 
wojpy zbombardowane i nie można bYĵ Iglłodbudowaćy H b*h*4®i

- * 4 -^  -ifru-ff ,« » "jrt I
, Dr Eckener jest jadnypi. z 1000 nie-; 
mieckich uczonych, n która?F«» mają 
pracować w Stanach Ze jdnoczonych. 
Ma oń otrzymać wszelkie możliwo­
ści do' przeprowadzania badań teore­
tycznych, a następnie; ma przystąpić 
do budowy blbrzyinich śieroyrców.

1 6 ,0 0 0  z ł .  nagrody
w j banknotach Narodowego Banku 

Polskiego

0 1 O c e n n y c h k s i a z e k 0
wydanych przez Sp^dz. Wyd. „Wiedza" 
otrzymają drogą losowania nasi Czy­
telnicy, którzy rozwiążą trafnie „KON­
KURS 8 MIAST". Ponieważ cały nakład 
numeru z ub. niedzieli, kiedy ogłosi­
liśmy konkurs, został wyczerpany, a 
setki chętnych zgłasza się W dalszym 
ciągu, powtórzymy cały konkurs w ju­
trzejszym numerze,
A więc — JUTRO OSTATNIA SZAN­
SA WYGRANIA.

Rząd francuski znowu zagrożony
Przedmiotem sporu płace I ceny

PARTfŻ JObsł, wł.). Prawdopodobnie 
jutro rozstrzygnie się los rządu frąpęp- 
sRiego, k tóry znowu stanął przed gro­
źnym konfliktem.

Zaczęło Się' od strajku robotników W 
upaństwowionym' -paędii^ałóałąrigb- R»- 
nault. Robotnicy domagają się podwyż" 
ki-aiae. -S tra jk u ją^  zwrócili się do pre- 

W m i ‘ Ramadież, Kłózy odmówił swojej 
zgody na podwyżkę. Sprawa znalazła się 
na posiedzeniu rady ministrów. . - '

Torpeda
Wars>Bwa -i- Łod* ■
7 WARSŻAWA tSAF*) W sobotę dtlia 3 
maja o godzgBJO wyrusza z dworca głów­
nego w Warśżawie aierwsża póiwóit$| Ipt-i 
torpeda, *  Ecrazią® f

Pociąg przeby wa .przestrzeń .  pomiędzy 
stolica a Łodzią u f  przeciągli 1 godz. i 36 
min.. ;
. W pierwszym Wagonie odbywającym 
podróż z Warszawy do Łodzi, pójedzie wi­
ceminister. kómuhikącli, tów. Jastrzębski i 
jićzjii prredstawidele prasy. Torpeda kur­
sować będzie trzy razy w.tygodniu. .

Dziś w nocy
przesuwamy zegarki

Idąc spać dzisiaj wieczorem, n ie  za­
pomnijmy przesunąć o godzinę naprzód 
Wszystkich naszych zegarków. Jeżeli za­
pomnimy, spóźnimy się wszędzie o cala 
godzinę, leżeli nie zrobimy tego wie­
czorem, musimy to zrobić z samego rana, 
natychiniaśt po przebudzeniu się.

Zegary urzędowe zostają przesunięte o 
godzinie 2-ej w  nocy.

Bądźmy przyjaciółmi,
Manifest labourzystow

LONDYN. 15 labourżystów ogłosiło mani­
fest, w którym domagają się zmiany bry­
tyjskiej polityki zagranicznej. Apelują oni 
do rządu, aby nie przyczynił się do po­
działu świata na bioki*

Wielka Brytania —! czytamy w manife­
ście - -  powinna być kraj®”1 zaprzyjaźnio­
nym ze Stanami Zjedąoaspnymi. a nie sa­
telitą Stanów Zjednoczonych. Rząd bry­
tyjski — podkreślają autorzy manifestu — 
iflę powinien popie.rać polityki Trumana.

Następnie podkreślą manifest konieczność 
uniezależnienia się od Stanów .Zjednoczo­
nych. Rząd brytyjski nie może opierać 
swęj walki o. zachowanie imperium na ame­
rykańskich dolarach. Żołnierze brytyjscy 
m'e mogą>taęza‘ć wąllę w interesie Stanów 
Zjednoczonych. • ’ . ! .

W manifeście zwrócono specjalną uwagę 
na sytuację na Bliskim Wschodzie. Dła ó- 
siągnięcia porozumientą • w. sprawie wyko­
rzystania źródeł naftowych, należy — zda­
niem autorów’ manifestu'—' zwołać, między­
narodową konferencję} w której Wzięliby 
udział  ̂przedstawiciele Wielkiej- Brytanii, 
Związku Radzieckiego, Francji i Stanów 
Zjednóceonych, Porozumienie osiągnięte w 
tej sprawie mogłoby przyczynić się do za-

ale nie satelitą'USA
o polityce Wytyfskiej
spokojenia pogrzeb 4 mocarstw i do nor­
malizacji, stosunków ną Bliskim Wschodzie.

Manifest podpisali m. in. Crossman, Mi- 
chael Foot, Mallalieu, Swingler i inni czo­
łowi. reprezentanci Labour Party.

Pozłacani goście
w ambasadzie meksykańskie!
i : WASZYNGTON (obsł. wŁ)., Prezydent 
MęksyRu, Miguełlo Alemar.a, który bawi 
obecnie z wizytą- w Stanach, Zjednoczo­
nych, wydał wczoraj w ambasadzie mek­
sykańskiej w  Waszyngtonie 'bankiet, na 
którym obecny był pręż. Tnuflaii f*Wy- 
bitńe osóbiktości UŚijL f ’"rr 

Na bankiecie tym zdarzył ,ęię niem hy 
incydent. Krzesła złocone, które specjal­
nie na bankiet odświeżono, nie zdążyły 
wyschnąć,,i uczestnicy, po wstaniu, mieli 
wymalowane ubrania w złote pasy. Jed­
nym z. pozłacanych. gości był minister 
spraw zagranicznych USA, gen. Marshall.

Na posiedzeniu gabinetu wszyscy mi­
nistrowie wypowiedzieli się przeciwko 
podwyżce, jedynie  ministrowie komuni­
styczni domagali .się. uwzględnienia żą­
dań  robotników. Ponieważ n ie doszło do 
zgody, ministrowie komunistyczni ghcieii 
się podać do dymisji, wskutek czego 
rząd snąełłhy  większOśĆ Pftfłafttenfarną. 
Ostatecznie postanowili oni 'zaczekać na 
powrót prezydenta Auriola, który, wczo­
raj przewodniczy! nowemu posiedzeniu 
gabinetu.

Do porozumienia jednak n ie  doszło i 
tym. razem, mimo, że dyskusja trwała 
ponad trzy godziny. W  międzyczasie 
sprawa robotników fabryki Renault prze­
kształciła się w  całe zagadnienie polityki 
płac. Sprawa, zaostrzyła się jeszcze ..przez 
to, że wicepremier Thorez oświadczył, że 
'Partia komunistyczna ma ząsJMzeżema co 
do całej polityki płac i  cen, Jpowadzonej 
prżez rząd.'- '

W skutek nieosiągnięcia porozumienia 
w  łonie gabinetu premier Ramadier po­
stanowił zwrócić się do parlamentu o 
wotum zaufania dla, ̂ polityki rządowej. 
Sprawa zostanie rozstrzygnięta -prawdo-, 
podobnie w  niedzielę, ponieważ w  myśl 
konstytucji głosowanie nad wnioskiem 
w  ’ parlamencie m oże odbyć 's ię  dopiero 
jeden dzień po złożeniu wniosku, a tym 
razem wniosek w płyną) w  sobotę o 
2 w  nocy.

Z c a ł e g o  s m i a t a
OBIE IZBY kongresu amerykańskiego 

uchwaliły dalsze kredyty w  wysókasci 
300 milionów dolarów na pokrycie kosz-' 
tów okupacyjnych W Niemczech, AuśtniJ 
Japonii i Korei oraz na pomóc' tym ' k ra­
jom. Kredyty te przeznaczone są na okre 
do końca roku budżetowego, tj. do 30 
czerwca br.

Z BELFASTU donoszą, że minister pra­
cy oświadczył w  czwartek w  parlamencie 
Ulśteru, że ód zakończania jwojny cenzura 
rozmów telefonicznych n ie  istnieje w p£ł- 
hćcrief i m M l t  w m lite r  odpowiadał na 
zarzut, jednego z ppgjsów partii nacjona­
listyczna}, jakoby jego rozmowy telefon 
niczne w  języku , irlandzkim . były pod­
słuchiwane.

WCZORAJ przybyła db Warszawy g ru - . 
pa dziennjkar^y francuskich ze współpra­
cownikiem redakcji dziennika „Popułai- 
re“ VierdFem na czele Wycieczka. zabawi 
W Polsce około iO dni i zwiedzi m. m. 
Górny i Dolny Śląsk.

MACKENZI KING, prem ier Kanady, 
podał do wiadomości, iż rząd kanadyjski 
rozpakuje możliwości sprowadzenia do 
Kanady tysięcy Uchodźców z Europy. Na 
przeszkodzie stół ' na razie tylko ciężka 
sytuacja .transportową.

W LONDYNIE otwarto czechosłowacki 
festival filmowy. W yświetlany jest m. m, 
wspaniały film  kolorowy pt. „Bojownicy 
wiary" oraz dwa filmy obrazujące walkę 
narodli czeskiego z Niemcami.

PREMIER RUMUNII, Grpza, ud&ł.się 
wczoraj do Budapesztu,, aby wziąć udział 
w- tygędniu. zbliżenia kulturalnego Rumu­
nii i  Czechosłowacji.

W HADZE rozpoczynają się 12 m aja 
obratdy międzynarodowej federacji rolni­
czej. W  konferencji biorą udział delegaci 
28 państw. Obrady potrw ają dwa tygo­
dnie.

C
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Tylko w oparciu o m iędzynarodow ą solidarność
możemy walczyć z ofensywą reakcji
Przemówienie gen.sekr.CKWPPS tow.Cyrankiewicza 
na manifestacji pierwszomajowej w Warszawie

T ow anysn  > Polskie] Partii 
Soejal Lrtyeznej 1 

Towarzysze i  Polskiej Partit 
Robotniczej!

L ada Warszawy!
Imieniem Centralnefo Komitetu Wyko­

nawczego Polskie] Partii Socjalistyczne] 
pozdrawiam dzisiejszą ogromną manife­
stację całego świata pracy, całej armii 
najprawdziwszych budowniczych Polski. 
Manifestując dzisiaj tu na tym placu, wi­
dzimy na historii zmian jego nazwy, te 
w niewoli narodowej i społecznej była 
do obecnych czasów klasa robotnicza, ,

Jeżeli A l i  w  sercu zburzonej Warsza­
wy plac ten nazywa się placem Zwycię­
stwa, to oznacza to zwycięstwo narodu 
polskiego w  walce o swoją wolność, zwy­
cięstwo polskiej klasy robotniczej w wal­
ce o swoje wyzwolenie społeczne i jest tę 
wynikiem międzynarodowego zwycięstwa 
obozu demokracji nad siłami faszyzmu.

Zwyciężyliśmy w  walce z rodzimą re­
akcją. Pozbyliśmy się okupacji między* 
narodowego kapitału. Odparliśmy wszy­
stkie zamachy na władzę Polski Ludowej, 
odparliśmy je dzięki jedności mas ludo­
wych, dzięki jednolitemu frontowi klasy 
robotniczej.

Na czym polega jedność mas ludo­
wych w Polsce? Na czym polega jed­
nolity front klasy robotniczej? Oto na 
tym, że żadna z partii z osobna, ani PPS 
i — mówimy to wyraźnie — ani PPR — 
i PPR mówi-to takie wyraźnie — nie ma 
w Polsce monopolu ani na patriotyzm, ani 
na rewolucję socjalną, ani na zaufanie 
narodu. Z tego powstaje jednolity front 
równorzędnych organizmów partyjnych, 
dzięki któremu rozszerzyliśmy front de­
mokracji w  Polsce, dzięki któremu po­
biliśmy reakcję w  wyborach 19 stycznia.

Dzięki temu właśnie jednolitemu fron­
towi, nie pomogła zaciekła ofensywa re­
akcji. Nie pomogły próby Wykorzystania 
wszystkich naszych powojennych trudno-, 
ści przez reakcję. Nie powtórzyliśmy dzię­
ki tej właśnie jedności mas ludowych 
błędu oddania władzy z roku 1918,

Nasz dzisiejszy 1 Maja jest równocześnie 
świętem zwycięstwa mas pracujących w  
walce o utorowanie sobie dalszej drogi, 
jest świętem przerwania reakcyjnego 
frontu. Dzięki temu zwycięstwu przejść 
możemy do zadań następnych i mobili­
zujemy wszystkie nasze Wysiłki na fron­
cie walki o realizację planu odbudowy 
gospodarczej.

Nie wystarczy jednak największy na­
wet wysiłek maa pracujących Polski dla 
budowy potężnej i szczęśliwej Polski, je­
żeli nie będziemy umieli systemem odpo­

wiednich sojuszów i  stanowczą postawą 
zabezpieczyć swojego miejsca na cwiecie, 
utrwalić swoich granic, i wespół ze wszy­
stkimi narodami, zagrożonymi przez im­
perializm niemiecki, zbudować naprawdę 
trwały pokój.

Dziś powtarzają się .głosy, że imperia­
lizm niemiecki będzie mniejszy, szowi­
nizm i nacjonalizm będzie słabszy, jeżeli 
się mu będzie ństópować. My dobrze 
wiemy, że przyszły rewizjonizm nie­
miecki winien- być stłumiony w zarodku.

Odpowiedzią na zakusy międzynarodo­
wej reakcji jest system tariśkjcih rooćnycjh 
sojuszów, przede wszystkim sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, sojusz z . Czecho-. 
Słowacją i Jugosławią (oklaski). I ta na­
sza! słuszna, rozumna, dalekowzroczna, je­
dyna poetyka'Zagraniczna i praca polska 
na Ziemiach Odzyskanych, to jest najlep­
sza gwarancja nienaruszalności naszych 
granic zachodnich na Odrze i Nysie.

W dniu 1 Maja demonstrujemy wszyscy 
W Polsce pod hasłem: ,RęceTprećzgod 
polskich granic na Odrze i Ny*ie!‘\

Niech żyje sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim)

Gromadzą s ię ‘ do nowej Ofensywy siły 
międzynarodowej reakcji. Walka z3tą 
ofensywą, walka o przerwanie tego fron­
tu zorganizowanej reakcji, to jest dąże­
nie do utrwalenia tak upragnionego przez 
narody pokoju. Walka ta przeprowadzona 
być -może w  skali światowej tylko w opar­
ciu o międzynarodową solidarność całego 
ruchu robotniczego, socjalistów i komu­
nistów. ,

W dniu 1 Maja demonstrujemy' pod ha­
słem: Niech żyje międzynarodowa współ­
praca całego ruchu robotniczego.,. Niech 
żyje międzynarodowa walka ludów prze­
ciw howiej ofensywie imperializmu i re­
akcji, walka o pogłębienie i , utrwalenie 
zdobyoey ,społecznych,. walka o pofeó|fcSi 
■ W dniu 1 Idaja ruch robotniczy na ca­

łym święcie demonstruje pod hasłem ^ 1 
Niech żyje socjalizm!

Uczciwy stosunek USA do ZSRR
4 punkty Waltera Lippmana

WASZYNGTON (SAP). Znany dzien­
nikarz amerykański Walter Lippman 
oświadczył na żebranin Izby Handlowej, 
to  Siany Zjednoczono powinny u ją ć  ta­
kie stanowisko, które umożliwi uczciwe 
załatwienie obecnych trudności.

Według Lippmana powinny być prze­
prowadzone następująco punkty:

1) pomoc dla Gracji i  Turcji powinna 
być poprzedzona traktatem, gwarantują­
cym interesy Związku Radzieckiego w  
Dardanelach,

„Batory
wrócił do krafu

SOPOT. W  dniu 30 kwietnia w  godzi­
nach przedpołudniowych przybył do 
Gdyni największy polski transatlantyk 
„Batory" pod komendą kpi. Ćwiklińskie­
go. Była to pierwsza po wojnie cywilna 
podróż siatku, który w okresie wojennym 
odbył ponad 100 rejsów, wożąc transpor­
ty żołnierzy.

„Batory" został uroczyście powitany 
przez przedstawicieli włedz morskich, dy­
rekcję GAL-u. Wzruszający -był moment 
powitania kpi. Ćwiklińskiego z 18-letnią 
córeczką, której nie widział 7 lat .

Na „Batorym" przybyło d o . Gdyni z 
Danii około 300 repatriantów.

A nglia ratyfikow ała
5 traktatów pokojowych

LONDYN. W ielka Brytanie ratyfiko­
wała traktaty pokojowe z Wiochami, 
Finlandią, Rumunią, Bułgarią i Węgrami.

Huragan zburzył
ca>c miasteczko

SAINT LOUIS (SAP). Miasteczko Worth 
,w sienie Missouri zostało zniszczone 
przez silny huragan. Pod walącymi się 
domami zginęło 20 osób, a ponad 100 
rannych s trudem wydobyło spod ruin.

Jak wynika se sprawozdania telefonicz­
nego do Grani City (sąsiednie udarto), 
stacja kolejowa, hotel miejski i wszystkie 

. budynki .. handlowe zostały zupełnie 
zniszczone.'

Po przyjęciu traktatów przez obie ,izby- 
parlamentów komisja, posiadająca prero­
gatyw y królewskie w nieobecności 
króla Jerzego VL zatwierdziła decyzję 
parlamentu. W ielka Brytania jest pierw­
szym z mocarstw, które ratyfikowało trak­
taty pokojowe z b. satelitami Niemiec, 
podpisanie w lutym br. w Paryżu. Trak­
taty wejdą w życie t  chwilą idh raty­
fikacji przez, wszystkie mocarstwa sojusz­
nicze, które podpisały warunki zawiesze­
nie broni, W  wypadku Finlandii, pozą 
ratyfikacją przez rząd brytyjski, traktat 
wymaga również ratyfikacji tządu ra- 
dieckiego. Traktaty z Wręgami, Rumunią 
i Bułgarią wymagają ratyfikacji przez 
Związek Radziecki, Stany Zjednoczone i 
W ielka Brytanię. Traktat z Wiochami 
wymaga : ratyfikacji wszystkich 4 wiel­
kich mocarstw wraz z Francją.

i) Decentralizacja. Niemiec i federacja 
ineeh ziref zachodnich z uwzględnieniem, 
możliwości przyłączenia się Związku Ra­
dzieckiego,

3) ułatwienie zjednoczenia gospodar­
czego Europy, z udziałem < Związku Ra* 
dieckiegó, przy czym Stany Zjednoczone 
powinny pożyczyć odpowiednich kapita­
łów koniecznych de ekonomicznego od­
rodzenia Europy,

4) udzielenie kredytów Związkowi Ra­
dzieckiemu i przyznanie odszkodowań i  
niemieckie) produkcji bieżącej, aby 
ułatwić odbudowę temu państwu znisz­
czonemu wojną.

Jednolity front klasy robotniczej J  
motorem zwycięstw demokracji Indową’
Przemówienie sekr. gen. KC PPR tow. Gomułki 
rta manifestacji pierwszomajowej w Warszawie

W imieniu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej witam i pozdra­
wiam lud pracujący m. Warszawy w dniu 
Święta 1-szo Majowego. I 

Święto: 1-szo Majowe posiada już 57-mio 
letnią historię, jednak lud pracujący: Pol­
ski, na .czele z klasa robotniczą, dopiero 
po raz trZeci’ występuje"ąar uiiće”mia'śt i ae- 
monstruje w %hiu 1-go Maja,- jako pełno­
prawny współgospodarz IWHMpW  

Nie tak długo władza W kraju znajduje 
się w rękach Bloku Demekra tycznego. Tym 
nie mniej dotychczasowy bilans walki i 
pracy narodu polskiego oraz polityki Rzą­
du, 1 ]3lgku :PęłgęfciRftOT* l * * * *tBjł.. ̂  Jrtił • YRPŚ-. 
nlafy.

Dzięki słusznej polityce demokracji pol­
skiej, Polska wyszła zwycięsko z wojny z 
Niemcami.. m

Przywróciliśmy .T*olrt|* Żie^iie piasto^-' 
skie na zachodzie. Osiedliliśmy na tych 
ziemiach pizesąło 4 miliony Rolfów :' 

Zrobiliśmy śiriellg? kt^kt'iai>tzód ńa dro- 
dze odbudowy praemy^ti' Jpinśportu, rol­
nictwa 1 w ogóle tycią -gbśfrodarczego. **  

Słuszność żśgranicznej polityki rządu 
polskiego i Bloku plteokrątyczit^o została 
juŹ* sprawdzona przez życie,:

Nasza polityka zewnętrzna — to pólitypta 
budowania trwałego pokoju w Europie i na 
święcie, W imię tej polityki domagamy 
się' całkowitego wytępienia hitleryzmu |  w 
[Niemczech. -

W imię pokoju domagamy się zniszcze­
nia wszystkich pozostałości faszyzmu na 
świetne, a szczególnie zniszczenia faszyzmu 
w Hiszpanii i Grecji. Domagamy się za-: 
przestania ‘udzielania poparcia i pomocy 
różnym reakcyjno-faszystowskim ośrodkom- 
emigracyjnym w Niemczech, Anglii f ta- 
nych krajach.
■  W imię budowania trwałego pokoju .do­
magamy. sję. powszechnego.' rozbrojenia,; 
protestujemy przeciwko polityce kapitału 
monopolistycznego dzielenia świata na sfe-. 
ry wpływów dla gospodarczego i politycz-' 
nego ujarzmiania narodów.

Żądania -te nie są tylko żądaniami pól- i 
skie j - klasy robotniczej. W imię zbudowa- i 
nia trwałego -pokoju, przeciwko faszyzmo- i 
wi, podżegaczom wojennym i reakcji, prze- )

tdwko monojpolistyczńemu kapitelowi, i fe,! 
go władzy ciemięiycielskiej demanętraj. 
dzisiaj miliony robotników i s z a r f | |  jucy  
pracy na'-całym świeciel

Któż bowiem poża nami ma mię bar- 
; dziej 'j|iiszną, bardziej szlachetną i SprJ 
'.jftódłpmE Wszystkie idee. .społecznę, k S  
dotych.czaś. rządziły " , naradami rozsyp* 
ś lę 'w  gruzy. Klasę robotnicza; Stwórz* 
własną ideę — ideę socjalizmu, stworzył 
•ją nie -tylko dla siebie, ale dla wszystkim 
łudzi pracy. Ta idea przenika coraz ąM 
biej do'świadomości'szarego człowieka 
cy i zętacza coraz szersze * kręgi zwydrt 
skie wśród, narodów , świata. I przyjdź 

"dzień —' .dzień! którego zwiastunem g S  
Święto i-śzo majowe, kiedy zwycięży ćm»j 
całkowicie.

W imię urzeczywistnienia te j idei spra­
wiedliwości społecznej, podjęliśm y w prze­
szłości walkę Z siłami w stecznictwa i reak­
cji. -Walkę tę prowadzimy jeszcze po dzień! 
dzisiejszy, chociaż już W, innych warutij 
kach, gdyż szala zw ycięstwa p rz ech y l: 
się" zdecydowanie na naszą stronę.' - *

Łamaliśmy dotychczas gospodarek i po- 
lityczne trudności dzięki temu, że wszy#-, 
kie siły demokratyczne narodu polskiegel 
działały zgodnie i solidarnie, że stw orzy* 
m y . Blok Stronnictw DemokratycznycH 
wokół którego skupiła się olbrzymią więk­
szość narodu. Zwyciężaliśmy dotychczas 
przede wszystkim dzięki temu, że działał! 
Oprawnie główny naotęrftitóownictwu j ro­
zwoju, jakim jest klasa robotnicza. Jedność 
szeregów robotniczych, jednolity front kfe-s 
sy robotniczej był głównym motorem do­
tychczasowych zwycięstw demokracji , brj 
dowej. Ta nauka, wyciągnięta z dotyenB 
czasowej praktyki budownictwa Polski Ig, 
dowej, nakazuję nam zacieśniać jedność i! 
zwartość szeregów, robotniczych.: W jedno­
litym froncie klasy robotniczej w sojuszu 
rabotriicżó-cbłopsklm i w jedności Bloku 
Demokratycznego leży gwarancja dnlszegoj 
niczym nie zahamowanego marszu narom 
polskiego po drodze, budowania lepszego 
jutra i jasnej przyszłości, po drodze, którą] 
prowadzi naród do szczęścia i dobrobytu 
a wolną 1 niepodległą Polskę Ludową doi 
siły i wielkości..!.

Jak obchodzono Święto 1 Maja
POLSKA

• Cała,Polska obchodziła radośnie święto 
pierwszomajowe. We wszystkich miastach 
ł miasteczkach, we wszystkich niemal 
wsiach odbyły się demonstracje, * pochody, 
akademie, w których razem brato - udział 
wieję milionów ludzi, Świat^żacy ohehó- 
dził uroczyście swoje święto, Pod czer­
wonymi sztandarami partii robotniczych — 
PPS i PPR — olbrzymie pochody prze­
ciągały przez ulice miast, demonstrując 
TWHTrtfę, dumę z osiągniętej pracy, Wier­
ność głoszonym hasłom, obietnice dalszej, 
nieustępliwej pracy,', nieustannego wysiłku 
dla wielkości Polski, dla dobra ludu pra­
cującego.

Warszawa była świadkiem największej 
demonstracji. Centralnym punktem była 
wspaniała manifestacja na placu Zwycię­
stwa, a następnie kilkugodzinna defilada- 
Na wiecu przemawiali: sekretarz general­
ny ©KW PPS tow, Józefm Cyrankiewiczwse- 
kretarz generalny KG PPR tow„Wiesław 
Gomułka, sekretarz generalny. NK.W SL 
Korzycki, wiceprezes CK SD Barcikowski 
oraz nieustraszona bijjowniczka o wolność 
Hiszpanii, Dolores Ibaruri, -słynna La Pas* 
sionaria.

Szczególnie potężne manifestacje odbyły 
się również w Lodzi, Katowicach, Szczeci­
nie i Gdyni.

ZWIĄZEK RADZIECKI
W obchodach pierwszomajowyclujia te­

renie Związku .Radzieckiego brało udział 
kilkanaście milionów ludzi. .
, Centralny Obchód, odbył,się w Moskwie

na placu Czerwonym,: wspaniale przybra­
nym flagami i czerwienią. Ro przybyciu 
oddziałów' wojskowych na stopniu ’ podium 
mauzoleum Lenina Okazał się na kilka- mi­
nut generalissimus Stalin,- witany burzą 0- 
ktasków. Rewie wojskową, odebrał mar­
szałek Budienny. Następnie Odbyt się po­
chód organizacjii i związków zawodowych, 
•który defilował przez plac Czerwony przSz 
przeszło cztery godziny. " 

JUGOSŁAWIA
Olbrzymie demonstracje |w  Belgradzie 

stały pod znakiem tpam Melnielm ofoudo- 
Wy Jugosławii, ■Ponad 20O tysfęcy.to|i4b u- 
czpsłmpzyfar ̂  plOT(mlife przez głffaóft ullC 
ce rniąsta,. . .

•Defiladę przyjmował marszałek /Titp, w 
Otoczeniu członków rząd%, i genęrąfliąi. 
Wśród gości znajdował się również prezy­
dent Warszawy Tołwiński. ,,, 

BUŁGARIA
•|jW. dgmópstra^ęłi 1-małąwygh uczestni­
czyło około |20MŁysiM| asś,^Uróczysto- 
ści odbyły się pod hasłem ^wzmocnienia 
młodej republiki i wykonania 2-letnlego 
planu gospoda sczegOi Defiig|% przyjmmyąji 
Dymitrow, RoiaroW I ihni człotAowie^ rzą­
du. , .

PALESTYNA n,
W demonstracjach, które odbyty się w 

Tel-Avivie; wzięło udział popad 20 tysięcy 
osób, Mówcy- apelowali do działaczy ro­
botniczych na całym śwłecie, ąby ppparli 
sprawę imfkraetł ży«doWśkięj' dó PkłeS^ny. 
w  Jerozolimie odbyły się'oddzielnie de­
monstracje żydowskie i arabskie.

JConstgtucfa, któca &gfa
walki o wolność i demokrację

Konstytucja 3 Maja była diiełem obozu re­
form, była dzieiedi. twórczej myśli obozu po­
stępu polskiego.

Konstytucja 3 Maja przewidywała wprowa­
dzenie reform, które uzdrawiały tupołnie pusty 
skąrb Rzeccypospolitej przez stałe opodatko­
wanie zamożnych warstw narodu, przewidywa­
ła podniesięnie liczebnego składu armii i  do­
zwolonych przez Katarzynę I I  30---tu tysięcy 
do 100 tysięcy iołnierza dobrze uzbrojonego
i wyposażonego, aby można się było przeciw­
stawić zaborczej polityce caratu i Prut. Kon-,
slytucja dawała prawa polityczne i cywilne 
(prawo nabywania własności ziemskiej) mie­
szczanom, ograniczała prawa szlachty W stosun­
ku do chłopców, zwłaszcza w dziedzinie są­
downictwa, przyznając chłopom prawo odwo­
ływania się do sądów ogólnych.

Konstytucja 3 Maja wprowadzając faktycznie 
dziedziczność tronu, usiłowała wyrwać a rąk 
mocarstw ościennych i możnewładców polskich 
możność przekupstwa i warchoistwa. Konsty­
tucję znosiła jedną z największych plag życia 
politycznego Rzeczypospolitej — podstawę zło­
tej wolności dla magnaterii — liberum roto — 
prawo każdego pojedynczego podia do zrywa­
nia obrad sejmu, do anulowania uchwał sejmo­

wych. Ustanowiła także komisje porządkowe — 
swego rodzaju ministerstwa, na czele których 
stali ministrowie,- mianowani przez króla, od­
powiedzialni prócd narodem i usuwalni przez 
Sejm.

W ogólności- reformy przewidziane przez 
Konstytucję 3 Maja gdyby były wprowadzone 
W życie, miałyby ogromny, zbawienny wpływ 
na losy Rzeczypospolitej.

W czasie gdy Uchwalono Konstytucję 3 Ma­
ja,, we Francji dokonywał się przewrót, który 
mirt decydujące znaczenie dla rozwoju demo­
kracji i myśli, postępowej w całej Europje: 
Wielka Rewolucja Francuska. Rewolucja ta* 
obaliła władze arystokracji i szlachty, uwolniła 
chłopa od pańszczyzny i poddaństwa, dokonała 
cąłkowitego równouprawnienia mas ludowych, 
mieszczan i chłopów. Rewolucja Francuska ‘ do­
konała tego, bo była dziełem całego narodu, 
dziełem samych mas ludowych, które własnym 
czynem- określiły jej charakter, nadały jej kie­
runek, obroniły przed najazdem reakcyjnych 
mocarstw Europy.

Konstytucja 3 Maja, będąc ogromnym kro­
kiem naprzód^ była jednocześnie kompromisem 
i tć  swoich postanowieniach nie szła tak dale­
ko, jak francuska Deklaracja Praw człowieka

i Obywatela — wyraz zwycięskiej Rewolucji 
1789 r,

Konstytucja 3 Maja pozostawiła chłopa 
w poddaństwie, nip tknęła pańszczyzjiy, usu­
nęła tylko nieznaczną część przywilejów szlach­
ty w stosunku do mieszczaństwa. Obóz reform 
nie rozprawił się stanowczo z reakcyjną magna 
terią, nie zmobilizował na swe poparcie całego 
narodu. To zadecydowało o jego klęsce,
, Reakcyjna magnateria nie dała za wygraną. 

Jej przywódca Szczęsny Potocki i Branicki od­
wołali się do pomocy zagranicy.

Branicki i Potocki odwołali się do carycy 
Katarzyny. Potocki i Branicki mówili o rzeko- 
mym „jakobiniśmie", tj, łączności z Rewolucją 
Francuską polskiego obozu reform. Niestety te 
ich zarzuty nie były słuszne. Polski obóz re­
form nie odwołał się, jak jakobini we. Francji, 
do ludu. Kiedy reakcja zawiązała korffedarację 
targowicką i wezwała do pomocy wojska caro­
wej — Polska po kilku bitwach uległa prze- 
moey. -Tadeusz Kościuszko wskazywał napróż* 
no, że Polska może bronić się, że trzeba tylko 
Ha wzór Francji podnieść do walki cały naród. 
Król przystąpU do Targowicy. Najlepsi przed­
stawiciele narodu — Kołłątaj, Kościuszko —  
uszli iia emigrację. Konstytucja 3 Maja została 
przekreślona. Polska została odrzucona wstecz 
z drogi postępu, na którą skierował ją  obóz 
reform. Prusy i Rosja kazały sobie zapłacić no­
wymi ziemiami.

Po upadku Rzeczypospolitej Konstytucja 3

Maja przez długi czas była sztandarem walki
0 wolność i niepodległość Polski dla wszyst­
kich szczerych patriótów. Później, jako wyraz 
wysiłku widzącego ratunek kraju w pąstępie, 
by*a czynnikiem mobilizującym i podtrzymują- 

.ęym na duchu w najbardziej niepomyślnych 
dla nas zwrotach historii. ,

Demokracja polska brała i bierze z dziejów 
Polski wszystko Co, było wyrazem walki o wol - 
Wtó, wszystko co było wyrazem mysi i  zdąża-
jącej ku lepszemu jutru, Dlatego też widzi ona 
w Konstytucji 3 Maja ogromny i świetlany wy 
sifck najlepszych synów naszego narodu ł jako 
spadkobterca patriotów z okresu Sejmu Czte­
roletniego dzień 3 Maja uważa za Woje święto, 
*• « * • ?  narodu, Dzjl, w okresie po-
wojennej odbudowy kraju, obchód 3 Mąja wi 
wen nostć ^ j a l n i e  wodniorty charakter, ^  
men byc manifestacją JednaŚci narodowej we 
wspólnej walce przeciwko najgorszemu, wrogo 
w. swmtowegóępostępu _  jakim 8, niedobitki 
faszyzmu, reakcji , wstecznictwa, które starają 
«ę Cofnąć nas wstecz i przeszkodzić W tworee- 
nni demokratycznego państwa.

Demokracja polska obchodząc święta 1 go
1 3 Maja podkreśla, że dzieło rozpoczęte przez
autorów Konstytucji 3 Maja doprowadzi dó- 
końre, gdyż w oparciu o cały naród potrafi 
okiełznać dzisiejszą Targowicę, zdążającą do 
ponownego pogrążenia Polski w niewoli rea­
kcji, potrafi odbudować silną i niepodległe 
demokratyczną Pplskę. ■

BERLIN
W demonstracji, zorganizowanej przed 

związki zawodowe, wzięło udział tysiąca 
robotników. Demonstranci . nosili transpal 
renty, na których wypisane byty hasła, do-1 
tyczące zjednoczenia ruchu robotniczegd 
tucjiu zawodowego oraz jedności politycgl 
nej i ekonomicznej Niemiec. Sohlimmw 
członek naczelnego komitetu związków zad 
wodowych w Berlinie, w przemówić™

się* zjednoczenia niemiec- 
kich związków zawodowych i przyjęcialchj 
w  światowej federacji W Hambnrgu bra*] 

W demonstracjach ponad 50 tysięd 
ćy robotników.. Mówcy domagali się pod-j 
wyżśzenia racji żywnościowych i wproWM 
dzenia demokratycznego ustroju. Szczegół^ 
nie duże były demonstracje w miastach Za*] 
głębia Ruhry.

MEKSYK
Z całego kraju donoszą o wielkich de»| 

monstracjach, W uroczystościach ̂ brali rów-] 
nł«ż udział przedstawiciele hiszpańskimi 
partii demokratycznych, którzy zwrócili u* 
wągę na manewry gen. Franco, zmierzają! 
cęgo dó utrwalenia swej. władzy w ramadl 
ustroju mopąrchi stycznego.

TURCJA ł  M
Również w Turcji rząd zakażał urządzaj 

nia Obchodów. Jedynie w kilku miejscach 
ódbyły się - w  lokalach zamkniętych kfótj 
*cie. zebrania. - -  Działacze zjednoczony^ 
związków Zawodowych w TurclC* zostaw 
przez policję aresztowani.

HISZPANIA
Partie robotnicze? rozrzuciły w widu 

miastach f^lotki^w których wzywają dń u*l 
tworzenia jednolitego frontu antyfaszysto||| 
Śkiego i do zjednoczenia wszystkich sił de-'| 
motofatycźnych, celem obalenia reżimu ges. i 
W W  Nte murąch miast pojawiły się. zfr.l 
sze, które zawierają hasła, skierowaną! 
Przeciwko gen. Franco. ,

GRECJA
Rząd grecki zmobilizował we wszyst*; 

kich miastach specjalne patrolę wojśkośS 
celem rozpędzenia demonstracji l-majowefl| 
W ostatni® dniach kwietnia przeprowadź^ 

Ino masowe - aresztowania, w t wyniku któ-jj 
rych wszystkie Więzienia i obozy koncewi 
traeyjne są: pfzepełmone działaczami robota 
niezyjni. Mimo ostrego terroru i ostrzeżeni 

śteftfefei.| »  AtenaęK,? W PW*J 
usie, w Sątónikacl, w ^rpasnąta I w wjelff 
inny® miejscowościach odbyły się demon-] 
f trf s:j ^ - z m o t o r y z o w a n a  poijcia 
nędzna. Demonstranci domagali się ttłWsj 
rząpia trządti demqk|atycznego, ponow ńl^

"Wyborów oraz wjrÓ#W| 
nła wójsk angielskich i doradców auiefJjJ 
kańskich.

IRAN
Rząd irański ogłosił zakaz urządzania de* 

monstrach. Odbyły sie jedynie zebrania * 
zamkniętych lokalach. Wszystkie prawie 
2ehrania zostały przez policję rozWijijjHj 
bezpośrednio po otwarciu.
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Dolny Śląsk pod znakiem obchodów pierwszomajowych
JELENIA GÓRA

f ' Już bd godziny 8 rano poczęły, się na 
wyznaczonych tóęjęcacljf zbierać związki*' 
organizacje, partie i'delegacje poszczegól­
nych fabryk. . |  j y g l  »  

pierwszy zabrał głos przedstawiciel PPR, 
fow. Antoni Galiński, który m, in. powie­
dział: „Po stabilizacji gospodarczej i poli- 

.tycznej, weszliśmy na  drogę rozwoju go­
spodarczego i pokój u świata. Spółka Mar­
shalla z Schumińacśliereńi ęljce! wyćfągtiiS 
ręce po nasze ZiertRe Zachodnie. R ęce‘te 
utniemy, bo twardo stoimy na ty ch . zie­
miach. Obsialiśmy pola, uruchomiliśmy fab­
ryki i poprowadzimy naród do szczęśliwej 

1 przyszłości"*■. P ;■ , '■■* -
. W imieniu Polskiej Partii Socjalistycznej' 
przemawiał delegat CKW PPS, tow. Aj- 
sler, który podkreślił „że ziemi tej nie wol­
no nam oddać, nie wolnp nam popełniać i . 
powtarzać błędów przeszłości. Musimy 
walczyć o idee -socjalizmu tj. b róiwnodćj 
wszystkich i o tradycje PPS**.

Tow. Zemanek (Żw. Zaw.) wspomniał oą 
tym, jak  odbywały się obchody l  maj owe/ 
w okresie przedwojennym, Dzisiejszy I/ 

Mała jest dniem zespolenia całego narodtii 
W imieniu zorganizowanych kobiet 

Wiła Ob- Fijałkowską. ,
Następnie przemówił delegat Stronnictw*! 

t Ludowego* ob. Okulicki.
Na zakończenie przemawiali: imieniem

Stronnictwa Demokratycznego, prok. Sttja- 
mer i imieniem Wojska Polskiego, mjr. I^a- 
soń. ■ . : • f

Następnie uformował się pochód { rusjpył 
Ulicami miasta pod teatr, gdzie odbyła* jstę 
właściwa defiladą. W pochodzie $wraiqałą

uw«gć dużą łł̂ Sć nlebf̂ skięh Róśżftl H(5M' 
TljRi--W jednym wspólnym szeregu trzech 
młfodfeieńei®# niosłb trzy  sztandary trzech' 
równych organizacji:'- OM TUR. ZHP n 

tówno i zgodnie. • . .
> P o  defiladzie odbyły się w teatrze wy­

stępy zespoiów świetlicowych kilku zakłą- 
dójiw przemysłowych. s W-

LEGNICA
LEGNICA (teł. od koreśpj' Uroczystość 

miała przebieg imponujący. Jiiż jw przed­
dzień ulice i domy miasta były. wspaniale 
judekorowane flagami- o b a rw ach n aro d o - 
Jwych,- Komitet obchodu Święta 1 maja uczą? 
fdził akademię w sali kina „Polonia" w 
przeddzień święta w godzinach wieczór- 
Inych. W  akademii wzięło Udział 2^00' osób. 
Referat pierwszomajowy ' wygłosił prezy­
dent miasta mgr Śzafaręzyk. Część arty­
styczną programu .wykonali członkowie OM 
TUR i ZWM. " >
* Następnie odbył się przemarsz oddziałów 
młodzieżowych z. p o ^ d p ia ^ p r ż y  dźwię­
kach orkiestr^ wojskowej. I'

O  godzinie 6 rano pobudka orkiestry 
wojskowej rozpoczęła uroczystości pierw­
szomajowi.

Prądownicy gromadzili się w swoich'za­
kładach pracy, skąd 0 godz. 8,30 przybyli 
na: miejsce- gbiórki- ha p l.' Słowiański. O  
godz. 0-tęj 15'tysięcy osób wraź z. przyby­
łą ludnością wiejską zapełniło plac. Do*ze- 
branych przemawia) przedstawiciel CKW 
PPS poseł . tow. • Orłowski; po nim .delegat 
KW PPR, /ekretarz, wojewódzki tow. Mat-' 
win, przedstawiciel Armii Radzieckiej mjr'. 
Niepoczelowicz (po polsku); przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego Woch, Stronnictwa

Demokratycznego sędzia Morantowicź oraz 
w Imienin Wojska Polskiego ppłk. 'Tech*! 
ttiiczek. Na placu były zainstalowane me­
gafony. entuzjazmem przyjęto słowa o 
utrzymaniu granicy na Odrze i Nysie, oraz 

'6  współpracy obu partii',
Po przemówieniach o  godzinie 10,15 po­

chód ruszył ulicami miasta. W pochodzie 
zasłużyły na uwagę następujące pomysły’: 
prawdziwy parowóz kolejarzy, f  samochód; 
rozrzucający. pudełka tekturowe (Fabryka. 
Pudełek Tekturowych), samochód RKS ob­
wieszony pasażerami i paczkami, pomysło­
wo wykonany był też wóz strażacki oraz 
ogrotnny wóz ze zbożem z hasłami: „Wieś 
miastu da chleb". Pochód zamykała bande­
ria chłopska. |  ;

Pochód szedł trasą długości 10 km, a dłu­
gość jego wynosiła 5 km, i trwał bez przer­
wy ponad 2 godziny. Następnie uczestnicy 
pochodu znowu’ zebrali się np placu .Sło­
wiańskim, - |y  ■ przedefilować przeć' przed-; 
stawjcieiamr władz, partii politycznych jtd. ■ 

pb południu kinoteatry bezpła<tnie .trzyi| 
krotnie wy^wiejtlały filmy. Odhyły się rów­
nież zawody sportowe oraz zabawy ludowe i 
w parku i lokalach zaroknięty^h, które' 
cieszyły się dużą frekwencją publiczności, 

Społeczeństwo w Legnicy długd .będzie 
miało w pamięci ten wspaniały;dzień Świę­
ta świata pracy,. ) (stw)

ŚWIDNICA
Dnia 30 kwieinią odbyła się. uroczysta -a*, 

kademia w Domu Społecznym, Z przedmo­
wą wicestarosty ofe. Gutkowskiego. Na 
część artystyczną Złożyły się śpiew solo-, 
wy, koncert skrzypcowy i chór feimnazjąl’-. 
ny.

S P C E T
Piłkarze, lekkoatleci, ! gimnastycy 
startowali w dnia Święta Pracy

W dniu 1 maja odbyty się ria sta­
dionie IKS-u zawody sportowy klu- 

, bów robotniczych, . • l
, Po uroczystym olwarciu zawodów 
- odbył się pokaz gimnastyczn y pra­

cownic fabryki „Odzieżowiec}". 
i • , błyskawicznego turnieju -pił? 

karskiego O nagrodę OKZZ a głoszo­
no 10 drużyn, tak że zawody piłki 
nożnej zakończone 2ostaną„jw dnig 
dzisiejszym. ■. ' . |  . J ?

Wyniki pierwszego dnia: 
Tramwajarz—- WMKS 1:0 (0:0). 
Pafawag — KS OM* TUR (Wro 

cław) 2:0 (0:0). j , .
Społem — Gwiazda 3:0 

' IKS-— Odzieżowiec" 3:0 v. o.
W biegu na przełaj na dystansie 

około 3,000 m zwyciężył Kwiatków 
ski (Pfw) w czasie 10.18,5: II Lampert 
fniestow.) 10,33,2. Startowali} 151 za­
wodników-' ’■

Uwaga, miłośnicy zapasów!

L" W niedzielę dnia 4 bm. o j godz. 12 w po- 
, ludnie odbędzie się w  Hali {.udowej zakań? 
jęczenie turnieju', zapaśnicze: go, - w  ramach 
pktóregg dojdzie do steteaa.- sensacyjnych 
Ę-spotkań. . ,

 ̂ : Mędzy hmymi walezyć^będzie OreJt A- 
| :Postolidus, który chce s$ę zrehabilitować 
. W ażkę odniesiona w  ?walce z Assanem

||lęorgięwem. ’ j
|  Wilki'odbędą -ję w dylu ffanćusjtińLi
k ypino-anjerykańskim., - ,

Zdjęcie przedstawią 
jedną z walk odby­
tych w- ramach I-go 
Turnieju zapaśnicze­
go w tjali Ludowego.

Udział swój zapewnili:'
Apostolidus — Ateny. Mistrz wałki w sty­

lu woino-ameryk.
Nowaczyk — mistrz Poznania.
Smól — ulubieniec Wrocławia, 
Krysmólskl Teodor — doskonały zapa­

śnik w stylu franc.
K o ła ta W ro c ła w . Mistrz rzeźnlcko-we- 

dtlniarskl.
Pięta — uczeń Teodora Sztekkłera. 
Jakubowicz Abram —' mistrz maty —
■ doskonały technicznie.

Wrocław -  Wałbrzych
W dniu dzisiejszym rozegrane zostanę we 

Wrocławiu zawody piłłd nożnej miedzy że* 
Pfezentacjami Watbrzydha 1 Wrocławia, do- 

z których przeznaczony jest dla 
[ ć2™. Kapitan związkotwy DOZPN p. Woj- 

29** nstaBł następujący skład Wrocła­
wia:

Początek (Lampert) — Drzewicki, Baran* 
skl — Gorgon I, Negrycz, Gorgon II — 
Zmierzchoł, Hawalewicz, Źabicki, Olejni­
czak, Lis. ,/ : • i ‘

Mecz odbędzie ślę na boisku IKS o go­
dzinie 16, 0 godz.14 finał turnieju slódem- 
kowęgo.

W agom arze 
wyprobnfą 
górników

. Po pełnym  emocji spotkaniu w ub. nie­
dzielę pomiędzy IKS a RKS Pafawag -— 
bokserzy fabryczni zmierzą się w  najbliż­
szą- sobotę dn. 3 maja o godz., 15.30 w 
Hali Ludowej z doskonałą ósemką RKS 
G te jk  z W ałbrzycha, . W  ramaęb^fych 
ząWodów dojdzie do sensacyjnągg 
jedynku pomiędzy MichalakiemTfaTSzibl-' 
cem w  wadze pośredniej.

M ichąlak ll jest obecnie bezsprzecznie 
najlepszym bokserem w  wadze pólśred- 
niej na terenie Dolnego śląska, a > Sztolc 
przewyższa o klasę wszystkich swoich 
przeciwników w  wadze lekkifej dlatego 
należy oczekiwać w lej walce1 emocjonu­
jącego widowiska.

Drugim nie mniej ciekawym i emocjo­
nującym  będzie pojedynek w wadze 
piórkowej pomiędzy mistrzem Okręgu. 
Dominiakiem z „Górnika" i Szczepanem z 
„Pafawagu". Doskonała walka jaką Szcze­
pan stoczył z Miszczukiem gw arantuje że 
walka Dominiak—Szczepan będzie n ie­
mniej ciekawa jak walka M ichalak— 
Sztolc. . Inne' spotkania w inny w ypaść 
również interesująco jak Danec—Górski, 
Kreczmar—Paska czy Branecki—Wolski. 
Ciekawe te zawody rozegrane zostaną w 
sobotę dnia 3 maja br. o godz, 15.30 (3.30 
pp.) w  Hali Ludowej, uf

Og<os2emo drobne |

H A  N O  I O  W  P

Zakład Mechaniczny Stach Wacław. Wieś 
Bartoszów gin, Dobre Pole pow. Legnica.

(1355)
Zakład zegarmistrzowski: Nowakowski Zy­
gmunt. Legnica, Zamkowa \ f .  (1356)
Oddział Związku Zawodowego. Transportow­
ców R. P. Jelenia Góra - Cieplice, podaje 
do wiadomości członkom, że wybory nowe­
go Zarządu odbędą się dnia 11. 5. 47 r. o 
godz. 9-tej rano, w sali własnej przy ulicy 
Kolejowej 39, .Przybycie wszystkich człon: 
ków obowiązkowe.. Zarząd. 1 .(1354)

I Mł-W AłNIt Ni I A
Unieważniam zgubione dokumenty: karta re* 
patrtacyjna wydana przez PUR w Szczeci­

na hazwisko Mazurkiewicz Władysław.
(13571

OGŁASZAJCIE SIĘ W
„NAPRZODZIE DOLNOŚLĄSKIM"!'

l  - W- daiu ł  maja uformowany pochód na 
S^acU Lenina przeszedł ulicami, miasta. Na 
Rynku odbyła .się- defilada przed przedsta­
wicielami władz, partii politycznych. Na 
stadionie -SpottoWym przemawiali 'kolejno: 
poseł - tow* Pietrusiński w  imieniu WK PPS, 
prezydent.' miasta Abfamowićż, lept. Skoro- 
śkeryski, sekretarz PPR A-bratnczyk, k p i 
Trasow (Armia Czerwona*, przedstawiciel 
OM.TUR Wroniecki, i- oh. Blachy w imie­
niu Związków. Zawodowych.

Pb południu odbyto  ̂się otwarcie Domu 
Społecznego. OM TUR, ̂ zakończone zabawą.1

WAŁBRZYCH
św iat pracy miasta Wałbrzycha — a spe­

cjalnie kopalnie, uroczyście obchodziły 
Święto Pierwszomajowe. W pochodzie wyr 

..różniąłi się górnicy swpimi strojami. Kopal­
nia „Bolesław Chrobry" wystąpiła okazale 
w pochodzie. Ogromne auto wiozło ścianę 
węgła* ża którą jechały wózki; kopalniane. 
Skromniej — ale -jakże wyfnownie — wy­
stąpiła", kopalttia- „Mieszko", która niosła 
transparent, na-którym widniał napis, żę jej 
załoga w pierwszym kwartale wykonała 
plan produkcji w lOŜ /o w trzyletnim planie 
pracy kopalni.

Na stadionie W Nbwym Mieście, zebrał 
się 25 tysięczny tłum mieszkańców. Pierw­
szy, przemawiał przewodniczący .Miejskiej 
'RSdy Narodowej, ob. Mikulski, następny, 
ćżłbhek CKW PPS Julian Tlbchfeld, przed- 
•Stawtctei fcW PPR (ffi. Marzec i przędsta- 
wietei^ą ZZ ob. Mąkuchowa. #

Po południk w kinach odbyły się bez­
płatne seanse, a w Solicach Zdrpju zorga­
nizowano zabawę ludową.

OŁAWA
Pochód rozpoczął się 6 godzinie ‘ 10.15 

sprzed budyrtku PUR-u i w  liczbie 
Około 1500’ do 2000 osób przeszedł 
ulicami ' mfasła ‘ tia  Rynek. Tu ze- 

-brały się tłum y mieszkańców miasta; W- 
pochodzie prócz obu Partii brały, udział 
również SL, Samopomoc .Chłopaka, obie, 
organizacje młodzieżowe, Związki Zawo­
dowe, Zakłady pracy i harcerstwo męskie 
i żeńskie.

Na Rynku rozpoczął się wlec, który za­
gaił przewodniczący Komitetu organiza­
cyjnego święta tow. Gorazd, udzielając 
głosu v prżedstawielowi • W K PPS red. 
Winnickiemu. Następny wygłosi! prze­
mówienie przedstawiciel i KW. PPR z 
W rocławia tow. Kulczycki. Po nim prze­
mawiali kolejno przedstawiciel Zw. Zaw. 
ob. W ojtąnowicz i przedstawiciel Samop. 
Ghł.- i ^L  ob. Wolnieyricz,, wreszcie, staro- 
•sttr-pówłśtówy ob. Kozłowski. Rezolucję 
zgłosił tow. Gorazd.

Po wiecu odbyła  się w  sali miejscowego 
kina, akademia; którą rozpoczął doskona-,. 
ły  chór OM TUR-owców. 'hymnem 
OM TUR-ówym.

Po akademii hastąpił ‘ bezpłatny pokaz 
filmu. . ■

ŚRODA ŚLĄSKA
(rp) ' środa, Śląska bardzo uroczyście 

św ięciła obchód, „święta Pracy". Zapo­
czątkowała święto zorganizowana ■ w  
przedzień przez miejscowe władze szkol­
ne, w , sali Gimnazjum l Ogólnokształcą­
cego akademia, Po akadem ii został 
odegrany 2 w ieży ratuszowej hejnał i 
uformował się na placu sportowym 
capstrzyk Przy blasku palącego się zni­
cza i pochodni o d b y ł się Apel Poległych, 
gdzie wspomniano nazwiska najw ybit­
niejszych działaczy ruchu robotniczego. 
Następnie capstrzyk ten  przeszedł ulica­
m i miasta.

I-go maja środa Śląska stała się ośrod- 
kiem zjazdu robotników, chłopów i inte­
ligencji. pracującej całego powiatu. 
Cięhe i spokojne miasteczko zamieniło 
się w  ruchliw e.i tętniące życiem miasto.- 
Domy, gm achy - partii politycznych i 
Urzędów -udekorowane flagami narodo­
wymi i partyjnymi, portretami W ładz 
Państwowych i działaczy, robotniczych. 
Okńa wystawowe sklepów b y ły  odświęt­
nie przybrane i udekorowane.

Dzień rozpoczął się hejnałem  z w ieży 
ratuszowej o godz. 8-ej. Następnie par­
tie polityćzne i zakłady pracy uformo­
w ały oddziały,' które ud a ły  się na miej­
scowy rynek, gdzie odbył się wiec. 
Jako 1-śzy przemówił tow. Czapliński, 
starosta powiatowy, Z  kolei delegatka 
Wojewódzkiego Komitetu PPS tow .'Boja­
nowa nakreśliła znaczenie święta 1-go 
maja w  dobie obecnej, które jest wyrazem 
siły i jedności klasy pracującej. W  imię; 

iniu W ojewódzkiego Komitetu PPR prze­
mówił tow. Fiedotek, następnie z ramie­
nia Stronnictwa Ludowego ob. Korale- 
wicz. Na zakończenie przemawiali przed­
stawiciel PK PPS tow., Ligęza i  przedsta­
wiciel KP PPR. « ...
' Po przemówieniach uformował, się ^po­

chód, który przeszedł ,'utidam i miasta. 
Dwukrotnie, zatrzymywał się w  celu od­
słonięcia tablic z nowymi nazwami ulic: 
gen, Świerczewskiego, oraz Stanisława 
Dubois. Pochód zakończył się defiladą.

I Spośród przechodzących grup wyróżniły 
Iśię OM TUR, \haroerstwo, oraz orginałnie 
udekorowane auta i traktory, na których ' 
wmontowano warsztaty robotnicze w  
czasie p ra c y .. .. /yiyfcw - -

Święto zakończono zabawą ludową.

KINO „SL^SK"
Wyświetla od .dnia 2 tpaja 194? i*, film-produkcji szwedzkiej p. t.

„SKANDAL**
Film obyczajowy, wspaniała gra aktorska i bogata treść!

Dla m łodzieży do lat 18 niedozw olony isss

Zakłady Wodociągowo-Kanalizacyjne 
m. W rocław ia

■ zawiatddmiają, że:
1. Dnia 23 kwietnia 1947 r. Miejska Rada Narodowa uchwaliła noWą 

Li; f taryfę. opłat za wodę i kanalizację, która obejmuje, stawki:
a) dla gospodarstw domowych l m* wody . 5.50 zł.

, opłaty kanałowe 3.50 zł. -
v M dla przemysłu* komunikacji, wojsk polskich i radziec­

kich, samorządu, administracji i wszystkich abonentów 
nie . podpadających pod pojęcie gospodarstwa do-

*' mówego 1 ma wody 12.00 zł.'
* - opłaty kanałowe 9.00-zł.

ffę, ’ ’ Taryfa ta wchodzi w życie z dniem 1 maja 1947 r,
2. Kontrolerzy Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych ’ stwierdzili

liczne wypadki: >• '
a) samowolnego otwierania dópływu wody
b) używania wódy bez wodomierza ‘ .

v ej samowolnej wymiany wodomierzy
„ d) wymontowania wodomierzy z domów uszkodzonych, jak też 

i zamieszkałych. ; -
Wobec tego, że czyny takie są niedopuszczalne i karalne, przeto Za­

kłady Wodociągowo-Kanalizacyjne prócz zaliczenia przewidzianych, re­
gulaminem ópłąt, prześlą akta odnośnych spraw władzom sądowym, ce­
lem pociągnięcia winnych do odpowiedzialności.

.Jędynymi osobami, które mogą uskuteczniać jakiekolwiek manipu­
lację; przy wodomierzach, hydrantach i ’ Wentylach ulicznych są pracow­
nicy Zakładów zaopatrzeni w legitymacje.

Q Wszelkich! zai Zauważonych uszkodzeniach, brakach, lub pracach 
niedozwolonych, należy bezzwłocznie zawiadomić Oddział Wodomierzy 
Zakładów Woddciągowo-Kanalizacyjnyćh, ul.. Trzebnicka 33.

DYREKTOR
i Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych 

(1353) ; 1 m. Wrocławia

Ckm otiŁtjszKńi iwł,w»eniA drobne bo 10 zł za wyraź. Poszukiwania rodzin I pracy po fizt., reklamowe 25 Zł. W tekście to zł . tłustym dni M M  drożej: Wnumeracb świątecznych Z5»/. drożej. Przy 
i ł g b ^ l a d r ^ n e f «  K W  , UK(?dowe _  15.,,  rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada -  Zastrzeżone miejsca 60*/. drożej.
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Dostojnie. i uroczyście obchodził Wrocław
Święto Pierwszego Baja

Uroczysta Akademia w Teatrze Miejskim
w wigilię Święta

Dzień Święta ludzi pracujących całego 
świata, rozpoczął Wrocław uroczystą aka­
demią W Teatrze Miejskim' w przeddzień 
święta, wieczorem.

W chwili, gdy na dworze, zerwała się wi­
chura i gwałtowna burza, w szczelnie wy­
pełnionym teatrze rozbłysły -światła i ujrze­
liśmy ńa czerwonym tle sceny dwa ogrom-' 
ne portrety premiera Cyrankiewicza i wice­
premiera Gomułki. W środku sceny nad 
flagą srebrny , orzeł zyrwał się dolotu.

W  imieniu komitetu święta ' 1-majowego 
prezes OKZZ Ziółkowski otworzył akade­
mię i zaprosił do prezydium członka ‘pre­
zydium CKW PPS posła ziemi wałbrzyskiej 

rHochfelda, członka CK PPR wiceministra 
Z. O. tow. Dubiela, sekretarza wojęwódz- 

. kiego PPS posła tow.. Siemka, członka KW 
• PPR tow. Żaka, członka Stronnictwa Demo-. 
' kra tycznego -red. Rozgórskiego, Stronnictwa 
Ludowego prezesa Bajkowskiego, przewod­
niczącego WRN posła Sadrakułę, gen, bry­
gady Siwickiego, sekretarza OKZZ tow. Za- 
stawnika, rektora Kulczyńskiego, wicewoje­
wodę Kamińskiego, prezydenta miasta tow. 

'Kupczyńskiego, przewodniczącego WK OM 
"TUR tow. Kurka, ZWM tow.' Stemplewskięgo 
1 Ligi Kobiet Kurową.
. Orkiestra odegrała hymn państwowy, po­
chyliły się sztandary.

v ' Na wstępie przemawiał tow. dr Hocjifeld. 
Dzień 1-go maja powiedział na., in. — 
jest dziś wspomnieniem całego szeregu 
ciężkich doświadczeń ż okresu szerzącego 
-się faszyzmu, mimo to nie przestał być 
-dniem buntu i Walki. Walka bowiem wciąż 

' trwa. Wobec sił reakcji musimy być czuj­
ni w,ciągu całego roku naszej pracy. Wał­
czymy poza tym o wkład sił w nasze wła­
sne szeregi. Nasza świadomość, hasze serce, 
nasz rozum, mięśnie, cierpliwość i rozsądek 
to wszystko są wartości, o i które musimy 
walczyć dla siebie. Na całym święcie, o- 
prócz panów Bymesów i Churchillów, mamy

całe miliony naturalnych przyjaciół. Jeden 
mamy z nimi cel i jedną drogę.

.Obie -nasze partie robotnicze rywalizują 
o wkład w odbudowę kraju, Jest to. wyścig 
szlachetny i mający wspólny ceł przed so-i 
bą. Członek jest podstawą naszej działalno­
ści. Dążymy do zapewnienia ludziom swo­
bodnego, rozwoju i dobrobytu. Dlatego na’sz 
czerwony sztandar płynie ponad trony! —;

Następnie zabrał gips tow. Dubiel, pod-': 
kreślając specjalne znaczenie święta 1-go 
maja ną Ziemiach Odzyskanych, albowiem, 
jak niedawno powiedział minister Gomułka,: 
Ziemie Odzyskane są głównym filarem nie-, 
podległości dolski. W dniu 1-go .maja na­
ród nasz zamelduje całemu światu, że trzy­
mamy straż nad Odrą i Nysą' i  że powrót 
nasz na te zieńtie nie jest-dziełem przypad­
ku, a jest wynikiem słusznej polityki pol­
skiej demokracji.

Burzliwe oklaski przerywały mówiącym.
P o ' przerwie nastąpiła część artystyczna' 

akademii, w której wzięli udział artyści Pań­
stwowego Teatru Dolnośląskiego, Balet 
Opery Dolnośląskiej i Orkiestra FUharmonii.

Zostały odegrane jednoaktówki z „Dwóch 
teatrów" Szaniawskiego: „Matka" i „Po­
wódź". Ogromnym powodzeniem cieszył się 
balet operowy. ' •

Siedemdziesiąt tysięcy wrocławian
wzięło udział w wiecu pierwszomajowym

(p.) Ód wczesnych godzin rannych roz­
legły plac Wolności zaczęły zapełniać licz­
ne delegacje związków, partii,, instytucji i 
przedsiębiorstw pracy.. O godzinie 9 minut 
30 Plac Wolności przedstawiał widok morza 
głów ludzkich, ponad którymi powiewały 
sztandary, chorągwie i transparenty.

Poczty sztandarowe WK PPS, KW PPR, 
WK SD, WK SL i> WK SP, jak również 
OKZZ, OM TUR, ZWM zajęły miejsce, wgłę­
bi placu, na trybunie odświętnie przystro­
jonej . i  (, ł
’• Wśród przedstawicieli władz znajdował 
się prezes ęUP, tow. min. Bobrowski, Wice- 
min. Drewnowski, wićemin. Dubiel,, prezy­
dent m. Wrocławia Kupczyński, wiceprezy­
dent m. Wrocławia Podgórski, gen. Siwic­
ki, rektor * Uniwersytetu Wrocławskiego 
Kulczyński, przewodniczący OKZZ Ziółkow­
ski i  inni.

1-szy Maj —* święto pokoju 
Do około siedemdziesięciu tysięcy zgro­

madzonych na wieku pierwszomajowym jako 
pierwszy przemówił gł>; Ziółkowski, prźe-

Akademia pierwszomajowa u Spółdzielców
W dniu 30 kwietnia lir. pracownicy Pow­

szechnej Spółdzielni Spożywców we.Wroc- 
ławiu, podobnie- jak to miało miejsce' na 
terenie wszystkich zakładów pracy* -uro­
czyście obchodzili święto klasy pracującej 
— dzień i-go maja. ,.

.O godzinie 18 wszyscy zebrali się. V 
świetlicy przy ul. Tęczowej nr 65, estetycz­
nie przybranej kwiatami, zielenią, czerwie­

nią sztandarów i barwami tęczy, gdzie od­
była się akademia 1-szo mhjowa.

Starannie opracowany program akademii 
świadczył o dłuższym jej przygotowaniu.- 

Referat okolicznościowy wygłosił członek 
Polskiej - Partii Socjalistycznej, wieloletni 
działacz Spółdzielczy, tow. Pieślakf 

Drugą część , programu zajęły deklamacje 
i pieśni w wykonaniu artystów Opery Wroc­
ławskiej./

Pracujący Wrocław demonstruje swą siłę
w wielkiej defiladzie na Placu Grunwaldzkim

? (s).’ Już na długo pjżed wyznaczonym
terminem defilady tłumy wrocławian zapeł- i 
niły obszerny Plan Grunwaldzki. Najbar­
dziej ciekawi gromadzili się wokół trybuny 
ustawionej na środku placu, udekorowanej • 
zielenią świeżych drzew i sztandarami o ] 
barwach narodowych. Pochó^ jak donosili 
przybywający na Plac, miał już maszero­
wać ulicą Piastowska.

Tymczasem pochód, idąc wzdłuż' iłrze- 
szło 6 kilometrowej trasy — od Placu Wol­
ności, poprzez ulicę Świdnicką, Kuźniczą, 
Plac Uniwersytecki, ul. Marszalka Stalina, 
■Nowowiejską i Piastowska , dotarł do 
skraju Placu Grunwaldzkiego, witany en­
tuzjastycznie przez Zgromadzónfclh ( 

f  Wśród okrzyków na cześć Rządu, 
zajmują miejsca i na trybunie prefces 
CUP, min. tow: Bobrowski, Wiceminister 
Ziem Odzyskanych Dubiel, wiceminister 

'■ Drewnowski, gen. Siwicki,' rektor Kulczyń­
ski, przewodniczący - WRN Sadrakuta i,inni, 

W następnej chwili'przed trybuną t- do­
stojnymi gośćmi zatrzymują si§.Jcomen<jąn- 
ci pochodu —• z ramienia PPS; tow. Michal­
ski," z ramienia PPR, tow, Siwiński — aby 
zameldować: -

; t - 90 tysięcy przedstawicieli świata pra­
cy Wrocławia przygotowanych jest do de­
filady !

Wą ż  LUDZKI DŁUGOŚCI 6 km . 
Na dany znak orkiestra wojskowa, którą 

później zastąpi doskonały zespól kolejarzy, 
rozpoczyna marsza „Warszawiankę". Nie­
widocznie narazie i pomiędzy . szpalerem 

^wielotysięcznego tłumu -widzów — rusza 
Czoło .pochodu. W tym safnytn czasie na 
oddalonym placu Wolności formują się je- 

, szcze nowe kolumny.‘pochodowe. Cala tra- 
sąfwypetniona jest maszerującymi szerega­
mi pracujących. <

Od 4 bm. 'ezdzimy tremwa em 
do północy

Jak zawiadamiają Zakłady Komunikacyj­
ne m. Wrocławia, począwszy od 4 bm. 
'wszystkie tramwaje na terenie miasta kur­
sować będą do godziny 24 włącznie (czyli 
do 12 w nocy, za wyjątkiem tramwaju 
linii nr 1, który jeździć bedzie w tym cza­
sie, co i obecnie.

Konceit na powodzian 17 b.m.
■; Koncert, który miał się odbyć dnia 4 ma­
ja br. i którego całkowity dochód przezna­
czony był na powodzian, nie odbędzie się 
W tym dniu ze względu na przypadające, w 
tym czasie „Dni Oświaty" ną Dolnym Ślą? 
sku.
• -Koncert ten odbędzie się w dniu 17 maja 
br. Protektorat mad koncertem objął Wo­
jewoda mgr St. Piaskowski oraz wicewo­
jewoda Barćhacz. > ’

W koncercie weźmie udział Filharmonia 
Wrocławska oraz m. in. Wojciech i Halina 
Dzieduszyccy.

Czoło pochodu stanowią poczty sztanda­
rowe partii politycznych i związków zawo­
dowych. Na ich widok Odsłaniają się"' gło­
wy patrzących, nieustające ani na chwilę' 
owacje głuszą akordy „Warszawianki". Pod 
skrzydłami sztandarów kroczą członkowie 
partii. Poczty sztandarowe Woj. Komitetów 
PPS, PPR, SL i- ÓKZZ zajmują miejsca ńa 
podium po bokach trybuny. .

Jest godzina 12. Widoczna ż  daleka ko­
lumna pochodu ożywia się, rozdziela na 
mniejsze kolumny, reprezentujące zakłady 
p,rzen#śfe$ś i Warsztaty pracy , naszego 
miasta.

‘ KOLEJARZE IDĄ!
- Na czele olbrzymiej- 90 tysięcznej kol 
iumny kroczą kolejarze: Chylijsię przed 
trybuną sztandar związkowy, nogi twardo 
wybijają takt marsza. Głośnymi ójdaskamj 
tjumy publiczności "wyrażają swoje' uzna­
nie '<|a pomysłowo. jjrządżóiiei lokonw tyto  
na podwoziu samochodowym. Ten sam 
entuzjazm towarzyszy jnzćSazdoy^^fflóia- 
turowego modelu Dworca Głównego. .

W ślad  za modelami idzie straż kolejowa, 
idą rzesze warsztatowców, - idzie ■ witana 
entuzjastycznie przez zgromadzonych zało­
ga kolej owa z Brokowa.

. . . A  TERAZ BOJOWNICY WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ!

. Tuż za kolumna ‘ kolejarzy maszerują 
członkowie Związku Walki Zbrojnej 0 Nie­
podległość i Demokrację. Niemal że ramię 
przy ramieniu krocza obok związkowców 
szeregi b. więźniów politycznych ze swo­
im sztandarem.

Nowe okrzyki publiczności -witają prze- 
maszerowujące oddziały „Dąbrowszcza­
ków". Nad ich głowami rozwiewa się na 
ciepłym majowym wietrze barwny sztan­
dar republiki hiszpańskiej. . .

BRAWO PAFAWAG 
Najpotężniej, poza kolejnictwem Wrocław­

skim, reprezentuje się Państwowa Fabryka 
Wagonów. Załoga jej, w liczbie okpło 5000 
ludzi, maszeruje poprzedzona dwoma mo­
delami nowych wagonów i tendra. Nad glpr 
wami pafawagoseców powiewają sztandary, 
trzymane krzepko spracowanymi dłońmi 
najstarszych pracowników fabryki.
NIECH SIR ŚWIECI PIERWSZY MAJA!

Wślad za maszerującymi oddziałami na­
pływają nowe, reprezentujące ' coraz inne 
zakłady pracy. Ponad głowami maszerują^ 
cych płynie nieomal bez przerwy czerwo­
na fala sztandarów. Ną transparentach ha­
sta pierwszomajowego święta: „6 milionów 

I Polaków na Odrze i Nysie na najlepsza 
gwarancja pokoju" — „Niech . się, święci 
dzień Pierwszego Maja— międzynarodowe 
święto ludzi pracy".
' Defilada trwa bez przerwy około trzech 

godzin. Przed trybuną przętriaszerowują od- 
* działy ftarctarstwa, ZWM i OM TOR. Wśród 
patrzących wybuchają ’ćo chwila okrzyki 
nie tajonego entuzjazmu, witające coraz 
to nowe grupy robotnicze w malowniczych

strojach regionalnych lub w  . rynsztunku 
•prapy % młotami, pneumatycznymi nitowni- 
kami. przy maszynach tkackich itp. 
SAMOCHODY... KONNICA WIEJSKA...

Po przemaszerowaniu oddziałów pie­
szych ruszają udekęrowanę .zielenią i tran­
sparentami samochody, wioząc dalszych u- 
ęzćstńików obchodu. Niekończące, zda sil, 
sznury samochodów, suną przed trybuną, 
ZwaWiająć przed trybuną dla lepszej orien­
tacji patrzących. Ciekawe wykresy, ilustru­
jące nasze osiągnięcia- w gospodarce na 
Dolnyrn. Śląsku, przykuwają uwagę wszystr 
kich. |

Ostatni ęzton pochody stanowią wieśnia­
cy na konjąch. PrzęW d kawalerii, barw­
nej, cieszącej oko' patrzącego Widokiem 'kra­
kowskich strojóW, staje Się spontaniczna 
manifestacją : zbratania . wsi- z midstem., 

Dziarskie postacie- na koniach, wiozą • nad 
głowami transparenty, proporce o batwach 
narodowych ftp. ,

Jest godzina 15. Do trybuny zbliżają się 
poraź wtóry komendanci obchodu, aby 
meldunkiem, źakońęzyć wielką pierwszoma­
jową defiladę wrocławskiego świata pracy, 

A TERAZ TAŃCZYMY
W godzinach wieczornych odbyty się na 

tferenie; zakładów pracy przyjęcia i .zabawy 
taneczne.

Ludność Wrocławia zgromadziła wielka 
zabawa ludowa w Hali Stulecia, gdzie żywo 
manifestowano radość; pierwszomajowego 
święta.

wódniczący OKZZ, oddając z koleni głos po­
słowi .Dubielowi, ,

Poseł Dubiel, przedstawiciel KC PPR, wy­
raził w dniu święta pięrwszptnajowego.któ- 

jest świętem międzynarodowej, sofidar* 
ńóśfe’ pracujących, pozdrowienia dla wszyst-, 
kich demokratów świata, przede wszystkim 
zaś dla ludów znajdujących się pod uci­
skiem reakcji — dla narodów Grecji i Hisz­
panii. , Mówca pozdrowił ludy kolonialne 
całego świata, -dalej narpdy Zwtązku Ra­
dzieckiego, Czechosłowacji Jugosławii, 
Bułgarii oraz wszystkie narody miłujące po­
kój.*

„Święto 1-go maja jest dziś przede wszyst­
kim świętem pokoju. W walce o. pokój na­
szemu narodowi przypadła szczególna rola. 
Granica ńa Odrze i Nysie to jedna z pod-! 
stawowych gwarancji pokoju na święcie. 
To też na wszelkie ataki,- pochodzące z za- 
ęhodu Europy, odpowiemy wzmożeniem na­
szej pracy na Ziemiach odzyskanych" — za­
kończył przemówienie poseł Dubiel.

„Walczymy o nowe, lepsze życie"
— Dzień 1-go maja, obchodzimy od prze­

szło 60-ęiu lat, każdego roku ma inny cha­
rakter - r  stwierdził minister tow. Bobrowski, 
delegat CKW PPS; Dawniej święto buntu, 
dziś stał się świętem zwycięstwa ,— i tó 
świętem nie tylko klasy robotniczej, lecz 
Całego‘■Judu pracującego. Dzisiaj, w trzecie 
w Odrodzonej Polsce święto pierwszomajo­
we, możemy sobie powiedzieć, że największą

część pracy mamy już poza sobą: przepro­
wadzenie reform społecznych, zaludnienie 
Ziem Odzyskanych, zwycięstwo wyborcze. 
Nie grozi' nam już pówrót reakcji, jak to 
było pó' zeszłej wojnie. l'-szy Maja jest te­
raz dniem walki o stworzenie nowego, le­
pszego życia-.

Obecnie walczymy o zrealizowanie trzy­
letniego planu odbudowy gospodarczej i to 
na odcinku każdego przedsiębiorstwa pracy. 
Zrealizowanie planu trzyletniego w piątym 
zaledwie roku po. wojnie da osiągnięcie 
stopy, życiowej wyższej niż. przed wojną, 
stworzy silne podstawy gospodarki narodo­
wej, dla Ziem Odzyskanych będzie scale­
niem tej nowej Polski z całym krajem.
: Obok czerwonych sztandarów, sztandary 

zielone
Przedstawiciel NKW SL, minister Drew­

nowski, mówił o sojuszu chłopa z robotni­
kiem  i inteligentem, o tym sojuszu, który 
.wyrastał podczas wspólnych walk z sana­
cją i faszyzmem, a dzisiaj umacnia się we 
wspólnej odbudowie. W ten silny sojusz 
robotniczo-chłopski nie udaje się wbić kli­
na kapitałowi zagranicznemu.

Sojusz robotniczo-chłopski, który Mani­
fest Lipcowy określił jako podstawę Polski 
Ludowej, znajduje wyraz w dniu święta 
Pierwszego Maja.

-Po przemówieniach zgromadzeni na wiecu 
Wińli się wielkim pochodem ńa Plac Grun­
waldzki, miejsce defilady.

Od 5-go maja jadziemy Odrą
„Danusia" juz pływ a, a  „Jagienka" za miesiąc

W dńiu l-go rriaja ó godz, 15.30 sprzed 
gmachu wrocławskiego Urzędu Woje­
wódzkiego ruszył pierwszy tramwaj wod­
ny. W p r a n e j  przejażdżce Odrą udział 
wzięli przedstawiciele nfejtćOTfycb władz 
i psto.:-"-

WQiDNA „DANUSIA"
Jazda ^Danusią" (nazwa tram waju) 

jest bardzo miła i wygodna. Światło e le k ­
tryczne, szatnia, tani bpfet i 100 miejsc 
do siedzenia, w  świeżo lakierowanych; 
dwóch #ozach tramwajowych, zbudowa- • 
n«efatga barce..motorowej daje pełne 
wrażenie przedtżójetmego komfortu.
- Z prądem "tramwaj mknie z szybkością 
20 km na godzinę, pod prąd ziś 10 km.

Przejażdżka ,,Danusią" da je  wiele emo-
M mSSm m

T R A S A
Tramwaj wodny rozpocznie stały kurs 

ź dniem 5 m aja br., a więc już za dwa 
dni, ńa trasie t Urząd Wojewódzki, śluza 
wodria Opatowice, stacja pomp, Państwo­
wy Zarząd. Wodny, Politechnika Wrocław­
ska, dzielnica. Siedlce i Sępolno, ..

Dnia 5 czerwca ruszy drugi wodny 
tra m w # ,,w & A ^ E a ^ Jp ^ ^ jp w y . m , t ta - , 
sie od mostu 'ńa* JCaw ^ieach (ostatni 

.prży*g&Mr^)^i$>«k> fabify#i 
tu  i ^Państwowego Monopolu Spifytuso- 
wego. . - i ^  ♦ '^ maag>..Ł;
. Trzeci tramwaj wodny tn ajd u je  się w  
remoncie i za kilka miesięey zostanie 
róńrńież oddany do usług- społeczeństwa. 
Tńamwaj ten liczyć będzie aż 2Ó0, miejsc 
siedzących.

Prócz tego za kilka tygodni ruszą na 
naszym odcinku Odry promy, które będą 
przewoziły z jednego brzegu rzeki na 
drugi.

POŻYTECZNA INICJATYWA
Myśl uruchomienia tramwai wodnych 

rzńcił przed, kilku miesiącami prezes 
związku transportowców Społdz. ,!Prąća“ , 
ob. Bogacz. Zrealizowali ją inżynierowie 
Dyrekcji Dróg Wodnych Państwowego 

i Zarządu Wodnego. * *

Tow, rńinistei; Bobrowski 
na obchodzie Święta Pracy

u pracowników drukarni „Wiedzy“ we Wrocławiu
W ramach ębchodu Święta Pracy Koło 

PPS i dyrekcja oddziału „Wiedzy" we 
Wrocławiu urządziły skromny wieczorek, 
urozmaicony występami amatorskimi dla 
pracowników: dłukarni „Wiedzy". Tak się. 
złożyło, że na teren żakładu przybył prezęs 
Centralnego Urzędti' Planowania, tow. min, 
Boj?rowski, biorący udział w obchodzie 
Święta pierwszomaj owego wę Wrocławiu. 
Towarzysz niraister oprowadzany *“' przez 
dyrektora oddziału „Wifedzy", tow  Garn- 
carka zwiedził dokładnie drukarnię, inte­
resując się żywo ogromem prac włożonych 
w odbudowę' tego jednego z największych 
w Polsce 'Zakładów drukarskich. Następnie 
udał się na .zaproszenie przewodniczącego 
koła PPS do świetlicy zakładowej,- gdzie 
spędził dwie godziny na rozmowie z pra­
cownikami drukarni, biorąc beżpośredni u-' 
dział, w ich’ zabawie: i ćzuiac się wędług; 
jego własnych słów „Jak u siebie".

Tow, minister gorąco oklaskiwał wy stępy- 
poszczególnych artystów-amatorów.. Szcze­

gólne uznanie znalazły pieśńl śpiewane do- 
skonałe' przez towi' Tufćżyńskiego. :

W przęmitei atmosferze pracownicy dru­
karni spędzifi kiilja godzin, które na długo 
pozostaną w ićłi paraj^L. ;

Ja zda Odrą na kilkukilometrowej tra­
sie ‘będzie dużym ułatwieniem dla oby- 
w ateli miasta, z których wielu mieszka 
W dzielnicach daleko położonych od cen­
trum  Wrocławia i od swego miejsca pra-

Za l^em ców  podobne tram w aje .kurso­
wały tylko w  wyjątkowych okoliczno­
ściach, przewożąc wycieczki ż,.jednej 
miejscowości nad Odrą do drugimi

Nasz świat techniczny tymczasem uru- 
cboma tram waje wodne do codziennego 
użytku * świata prący.
. Wychodząc z tego założenia, spodzie- 

wamy^się) że miarodajne, czynniki prze- 
prowadoą kalkulację cen biletów  dosto­
sowaną ;do możliwości finansowych ro­
botnika i  urzędnika.

W  pnjieciwnym wypadku piękna i poży­
teczna ipicja^rw a 'może minąć się z ce­
lem, a pracownik 'będzie jedynie z 
zazdrością patrzył na tram waj wodny, 
kursujący wzdłuż Odry* de.

GDZIE dpęd&lmy.
WIECZÓR?

1EA TR *
PAŃSTWOW Y TEATR (d. Teatr Miejski) 

Sobota, 3. V. godz. 19 — „Zielone lata".

OPERA ppiiNOSLĄSKA 
“ Sobota, 3, V ,  goda. 15 — „Straszny Dwór“;

TEATR .J.A1.KI I AKTORA"
**Sobota, 3. i\f. godz. f i  — „O strasziiwyni 

smoku 1 dzielńyei sze^czyku..^
Godz. 19 —. przedostatni raz „Miłe złego 

początki".

mmk
®DĄSK (Ogrcdowa 67) film  szwedzki -? 

; „Skandal".
WARSZAWA (Fredry 17) film polski — 

„Piętro wyżej".
(ul. Kołłątaja) film radzieoln —

' Dynow ie". 1
POLONIA (Żeromskiego 53) f. szwedzki 

„Rywal- Jego Królewskiej Mości". '-I 
PIONIER (Stalina *71) film angielski -  
} „Ciche wesele".
TĘCZĄ, (Kościuszki 177) 1  radziecki'"'
. „Samotny żagisel".
FAMA (Psie P o |e) — film radz ieck i:#  

„Daleka droga*".
;• Początek seansów w dni powszednie o godz.
• i, *7 i 19. W dini świąteczne —  o 'godz.
rj. »}., 17 i i9- ii

* Moffew
 ̂ . SOBOTA J- MAJA.

I  6-p .  S7 ^ at  C2*s?> audycja' na „Dzień do- 
kflęndarz

*.qo-DzierfmK; 8.20 Program; s Ą  * \ffizyka 
9-00 Nabożeństwo; 10:00. Przerwa; . r t . ty 'S r -  
gnaf czs^u| I t » j  -Porauek* symfonteny;. 
A udycp d^. ŚFWtiis «ri*iikjąj: ją-iij, Audycja 
dla mlodńezyŁ 14.40 Teatr wyobraźni „Kon­
stytucja. słuchowisko pióra Aleksandra Mali- 

niniirii poiskj®: 
r;m alarzu r k ®  

Stanisława — audycja słowńo-mużyczna dla 
dzieci; i 6:ao Koncert zes’p<du, Instrumentalrię- 
M M M  życzeń;' i jh o  Koncert Na- 
gr^zdnyćh Artystycznych ZesBołów Świetlic 
Zw. Zawodowye^i i :8.oo R e z e r w a ; 9j a n

fragm ent; książki Wacława Berent*, 
M- ,,J®°genes w kontuszu’1; 18.45 Audycj* 

kulturalnego;
„Koncert |anfciela“;? ifragmerir: „Pani

! i i  Rezerwą; 19.40 A km aM te
dźwiękowe; . i l . r ^ lH ż jn a l ;  20.02 Dzienniki 
ź*}?®^„Mtoyfeą fp lstta  w okresie Sejmu 
roletfliego",  ̂ audycja ? .słowno-muzyczna; f i -00 
„Z szerokiego Iwilita*1, audycja lite rac i 
* i-.ro Koncert muzykii .polskiej w wyk. Stani­
sława^ Szpinalskiego; 141.-34 „U  naszych jńtssT̂  
jaciół" — audycja (słowno-muzyczna; . # $ ;  
Wiadomości sportowe; 42.15 Koncert Polskiej 

-Kapeli Ludowej -pod; dyr. Feliksa Dzier**' 
newskiego; 24.00 Ostwtnfe wiadomości; 
Program ęa  dzień mistępny; 23.25 Lokatofj 
program ńa jutro; 2I3.30 Muzyka z

Wiadomości > z (ostatniej chwilą * f lr 3  
czasu; 24,00 Hymn.
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Bezpłatny dodatek „Naprzodu Dolnośląskiego" 
Pod redakcją Ludwiki Pressówny

Maj! Kochają go wszyscy 
I pisarze i poeci,
Nawet ludzie codzienni,
Cała młodzież i dzieci.

A czy tylko dlatego,
Że nazywa się ładnie?
W maju wszystko jest piękne! 
Nawet deszczyk, gdy spadnie.

Słońce, kwiaty i trawa,
Pieśni ptaków w gęstwinie,
Modre niebo nad ziemią,
Modra rzeka cq płynie,

Pilna praca na polu 
I skowronek w przestworzach. 
Kwitnie majem ojczyzna 
Od gór sinych do morza

W ślad za Wiosną Maj śpieszy 
Do stęsknionej przyrody 
I przynosi ze sobą 
Czarującą pogodę.

Hojnie wokół rozdaje 
Blaski, złoto, purpurę, 
Wystroiły się łąki,
Znikły barwy pdnure.
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Wszyscy czczą dzień 1-go maja
Jest on świętem człowieka pracy, jest świętem narodu polskie­

go, rzesz pracujących całego świata. Od rana panował w naszym 
mieście odświętny nastrój.

Spływały barwy narodowe z balkonów i bram kamienic. Każdy 
członek społeczeństwa, który w jakikolwiek sposób przyczynia się 
do wielkiego dzieła odbudowy naszej ojczyzny, wziął udział w im­
ponującym pochodzie.

Obok poważnych, starszych ludzi, których twarze opromieniał 
uśmiech wzruszenia, szła młodzież. Wyście szli. Wy, do których 
należy przyszłość kraju. Poważni, solidarni, przejęci ważnością 
swych zadań. Wszyscy razem, połączeni ideą współpracy dla do* 
bra ojczyzny. A nad rozpalonymi głowami płynęły cztery sztandary, 
OM TUR i ZWM obok Wici i Harcerzy.

B I B I W M
W B M J W M &

Cudny maj wstał nad Warszawą w pamiętnym roku 1791.
Grono najlepszych patriotów przygotowało plan ratowania oj­

czyzny. Postanowiono usunąć wady w jej ustroju. Ponieważ dotych­
czas wszelkie uchwały sejmowe mógł obalić jeden człowiek lek­
komyślnym sprzeciwem (liberum veto), praca nad naprawą Rze­
czypospolitej była bardzo utrudniona. Szlachta polska strzegła za- 
zdrośnie tego bezmyślnego prawa, nazywając je „diamęntem ko­
rony polskiej'4.

Na szczęście znaleźli się ludzie, którzy mieli jasny pogląd na 
sprawy państwowe. Kierowała nimi troska o dobro ojczyzny zagro­
żonej przez zaborczych sąsiadów. Podczas tajnych narad u ks. Pia- 
tollego kształtowały się nowe myśli i projekty. Dojrzewał plan 
konstytucji, którą ogłoszono dnia 3 maja na sejmie czteroletnim, 
zwanym wielkim. Konstytucja przyniosła zniesienie „liberum veto“, 
poprawę losu włościan i przywileje dla stanu szlacheckiego. Po­
większała liczbę wojska i obalała wolną elekcję, czyli wybór króla 
przez całą szlachtę. Historia ubiegłych lat wykazała, że elekcja jest 
rzeczą szkodliwą, ponieważ pociąga za sobą zatargi wewnętrzne* 
które erleMitj% państwo.



MAŁY ŚLĄZAK 3

Konstytucja 3 maja została przyjęta z entuzjazmem przez zgro­
madzone tłumy. Król Stanisław August Poniatowski złożył przy­
sięgę na wierność konstytucji. W sercach patriotów, rozgoryczo­
nych pierwszym rozbiorem obudziła się nowa wiara w nie­
zniszczalną siłę polskiego narodu. Konstytucja 3 maja była tego 
dowodem. I chociaż jej postanowienia nigdy nie weszły w życie, 

f czcimy w niej dowód rozumnego patriotyzmu i troski o dobro 
wszystkich warstw społeczeństwa.

Próba samodzielności
Poldek postanowi! się usamodzielnić. Ostatecznie wszystko ma 

swoje granice. Jak długo możtta znosić ciągły nadzór i wieczne 
uwagi:

Poldziu, nie chodź tędy! Nie skacz tamtędy! Uważaj, trzymaj 
mnie za rękę.

I tak bez końca. Ola i Marcysia biegają wszędzie i nikt się do 
nich nie wtrąca.

Są co prawda starsze. Ale to przecież dziewczęta, więc jak moż­
na je porównywać z Poldziem, który najpierw będzie harcerzem, 
a potem lotnikiem. To nie ulega żadnej wątpliwości. Pilot Leopold 
Piasecki. — Jak wspaniale brzmią te słowa! Ale dorośli już teraz 
powinni go odpowiednio traktować, a tymczasem nigdzie nie znaj­
duje ani odrobiny zrozumienia. Dzisiaj było tak samo. Tatuś zwró­
cił się do niego jak do dorosłego człowieka:

Kup mi, synku, gazetę.
I dał mu pieniądze. A mamusia zaraz zaprotestowała:
Ależ mój drogi, kiosk jest po drugiej stronie. Poldzio może się 

dostać pod koła samochodu... Niech idzie Ola.
I wyobraźcie sobie, że poszła Ola a Poldzio obrażony wybiegł 

z pokoju. Jak długo to będzie trwać? Zaczęło się od tego nieszczęs­
nego roweru. Ale wtedy winę ponosił ten pan, który jechał. Pol­
dek szedł całkiem zwyczajnie aż tu nagle buch. Zawirował cały 
świat w oczach przerażonego chłopca. A potem długo chodził Pol­
dek z ręką na temblaku.

Teraz wystarczy. Za oknem świeci słońce i zachęca do wiosen­
nej przechadzki po parku. Poldek na palcach wykradł się z domu 
i dopiero na sąsiedniej ulicy zaczął iść zwykłym, spacerowym kro­
kiem. Nigdy jeszcze pogoda nie wydała mu się tak piękna jak te- 
raz. Po drodze widać było mnóstwo ciekawych rzeczy. Na zakręcie 
ulicy dzieci tłoczyły się wokoło zielonej huśtawki. Jakiś chłopiec 
prowadził wspaniałego wilczura na smyczy. Poldka wszystko inte­
resowało. Ze współczuciem patrzył na dzieci idące grzecznie u bo­
ku starszych. I upajał się swoją niespodzianą swobodą. Pewnym 
krokiem wszedł w aleję parkową. Otoczyła go cisza Tylko z da­
leka słychać było odgłosy wielkiego miasta. Ścieżka wiła sie wśród 
drzew i krzewów. Poldek kilka razy zmieniał kierunek: prosto,



4 MAŁY SIĄ7AK

w lewo, w prawo, Byl sam i nie potrzebował się do nikogo stoso­
wać. Dorośli mają zwyczaj, te  w środku najlepszej zabawy oświad­
czają:

Czas wracać do domu...
I nie pomagają wtedy żadne prośby. Teraz Jest inaczej. Moż­

na gonić ptaki w locie, przeskakiwać wąskie strumyki, a nawet 
wspiąć się na jakieś drzewo. To nic, że bluzeczka trzeszczy w wie­
lu miejscach, że kołnierz zawisł na gałęzi. To dzień swobody. Pol­
dek sam rządzi. Chłopiec długo szedł po krętych ścieżkach i zaglą­
dał w tajemnicze zielone zakątki. Wreszcie poczuł głód i znużenie. 
Usiadł na ławce i po raz pierwszy pomyślał, o tym, co się teraz 
dzieje w domu. Na pewno wszyscy spostrzegli jego nieobecność 
i wszędzie go szukają. Na stole czeka filiżanka mleka z bułeczką... 
Poldek westchnął. Przyjemnie byłoby mieć podwieczorek tu 
w ogrodzie, pod ręką. — Słońce świeciło coraz różowszym blas­
kiem. Wycieczka była bardzo przyjemna, ale teraz czas wracać do 
domu. Poldek zmienił kierunek i zdecydowanie pomaszerował przed 
siebie. To miał być powrót. Ale tymczasem oczom chłopca ukazała 
się nowa i całkiem nieznana część parku. Wszystko tam było dzi­
kie i miało tajemniczy urok. Ale Poldek przestał być wrażliwy na 
piękno okolicy. Wizja podwieczorku przysłoniła inne obrazy.

Szedł długo i nie poddawał się uczuciu zniechęcenia. Lotnik 
musi być opanowany, bo zewsząd czyhają na niego niebezpieczeń­
stwa. Poldek pamiętał o swoim przyszłym powołaniu. Nagle usły­
szał dobrze znane odgłosy. Za drzewami mignęły czerwone tram­
waje i czarne pudła samochodów. Nareszciel Poldek znalazł się na 
gwarnej i ruchliwej ulicy. Co dalej? Od razu zrozumiał, że jest 
w obcej części miasta.

Zapadł wieczór. Zapłonęły latarnie. Poldek rozejrzał się nie­
spokojnie. Park wyglądał jak martwa plama na tle ciemniejącego 
nieba.

Jak to dobrze, że już stamtąd wyszedłem — pomyślał chłopiec 
na pociechę. Lecz... jak teraz iść? Biedny, zabłąkany kandydat na 
lotnika czuł rosnącą trwogę.

Ludzie szli we wszystkich kierunkach obcy i zajęci tylko so­
bą.

Do kogo się przyłączyć?...
A tam w domu jest ciepło i jasno. *

Wszyscy siedzą'przy stole i jedzą kolację. Z początku pewnie się 
denerwowali — myślał Poldek — a potem chyba pomyśleli, że tak 
lepiej. Przecież... przecież — tu pierwsza łza spadła na rozdarty 
przód bluzeczki — ja im całkiem nfe jestem potrzebny... Ola poma­
ga mamusi w domu, Marcysia zarabia prawdziwe pieniądze lekcjami, 
a ja... Mnie tylko trzeba pilnować.

I znowu w uszach chłopca zadźwięczały te nieznośne słowa:
Poldziu, nie chodź tędy! Uważaj jak przechodzisz przez Jez­

dnię, zaczekaj na mnie...
Tylko że teraz brzmiały jak dowód troskliwości i szczerego 

uczucia.
Chłopiec stał bezradnie pośrodku chodnika, przechodnie popy*
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chali go w różne strony. I nikt, nikt nie dbał o tor czy on potrafi 
przejść na drugą stronę ulicy i czy nie wpadnie pod samochód.

Jeżeli teraz — myślał żarliwie Poldek — wrócę do domu, to 
już nigdy nie będę urządzał żadnych wypraw na własną rękę. I bę­
dę na]posłusznie]szy ze wszystkich. Bardziej niż Ola i Mąrcysia.

Nagle czyjaś ręka spadła mu na ramię.
A ty co tu robisz, mikrusie? —
Poldek spojrzał radośnie na ciotecznego brata i powiedział 

błagalnie:
Oh' Stachu! Zaprowadź mnie do domu. Ja byłem wi parku i za­

błądziłem...

Phi, spacerków się kawalerowi zachciewa — Stach kiwał ze 
zdumieniem głową. — Dobry z ciebie piechur, nawiasem mówiąc. 
Jak tyś dobrnął do drugiego końca miasta?

Nnie wiem... — wyjąkał Poldek. Czuł niezmierne znużenie i był 
głodny.

No jazda. Siadamy do tramwaju — zakomenderował Stach. 
Tylko uważaj żebyś się nie zaplątał pod koła jakiejś maszyny.

Poldek uchwycił się ręki brata. Czuł się przy nim całkiem bez­
pieczny. W tramwaju zasnął ze znużenia. I Stach przyniósł go na 
rękach do domu. A tam nikt nie siedział przy kolacji — jak przy­
puszczał Poldek. Cała czwórka rozbiegła się po mieście szukać 
chłopca. I z nastaniem wieczoru wracali po kolei smutni i niespo­
kojni.

Przyjście Stacha z uśpionym chłopcem powitano entuzjastycz­
nie. Poldka zbudziły radosne okrzyki sióstr.

Jak to dobrze, że już znowu wszyscy mnie będą pilnować — 
powiedział sennym głosem.

A potem zasnął na dobre.
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Jak Wala wyleczyła babunię
Dzień zaczął się — Jak zawsze — energicznym budzeniem 

dwóch upartych śpiochów.
Weźcie przykład z Wali! — mówiła mamusia. — Ma naukę po 

południu a wstaje wcześnie] od was.
Jeszcze pięć minut — poprosił Lucjan, patrząc błagalnie jed* 

nym sennym okiem. Drugie spało w najlepsze.
Ach, te wasze codzienne targi — westchnęła mamusia i spoj­

rzała niespokojnie na zegarek;
Antoś nie próbował nic mówić, tylko nakrył się wymownie 

aż po najwyższy kosmyk zwichrzonej czupryny.
I zrób coś z takimi... Mamusia rozłożyła bezradnie ręce i wy­

szła z pokoju chłopców. Wala nakrywała już do stołu i krzątała 
się zręcznie w jasnym fartuszku.

Gdzie chłopcy? Czy jeszcze śpią?
Matka skinęła w milczeniu głową.
Znowu się spóźnią... Może ja spróbuję ich zbudzić.
Tylko bez wody, Walu — zastrzegła się matką, bo pościel bar­

dziej ucierpi niż chłopcy.
Wala bezszelestnie wśliznęła się do ich pokoju. Przez chwilę 

patrzyła na zadowoloną twarz brata, który uśmiechał się przez sen.
Antek, wstawaj!
Chłopiec nie drgnął, ale Wala czuła, że udaje.
Jeżeli nie wstaniesz, to... v
Antoś otworzył wyczekująco jedno oko.
.h to nie zrobię ci nigdy ani jednego zadania, pamiętaj. Ani to- 

bie ani Lucjanowi.
Nie potrzeba — mruknął dla zasady Antek.
Obejdziemy się — oświadczył całkiem przytomny Lucjan.
I równocześnie zaczęli się ubierać. Wala wróciła z triumfem 

do jadalni i przygotowywała chłopcom śniadanie do szkoły.
Przy stole obaj połykali wszystko w rekordowym tempie. Z do­

mu wybiegali w podskokach, podrzucając dziko teczki z książkami.
Wala zajęła się porannym sprzątaniem. Lubiła to zajęcie i była 

dumna, że pomaga mamusi.
Nagle przez okno zobaczyła barczystą postać listonosza. 

W dwóch susach znalazła się na ulicy.
Czy jest coś dla nas?
Listonosz nie zapytał o nazwisko. Znał już Walę, więc tylko 

skinął głową i sięgnął do torby.
Ach, żeby tak kiedyś dostać tyle listów. Było by co czytać przez 

dwa dni ...
Wala patrzyła zazdrośnie na białe, żółte i niebieskie koperty, 

które listonosz szybko przerzucał.
Jest! — Podał dziewczynce wąską białą kopertę.
List dla rodziców! Wala wręczyła go z triumfem matce.
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Ciekawam co babcia pisze — powiedziała mamusia, rozcinając 
kopertę.

W domu nie często mówiło się o babci. Wala jej nawet nie pa­
miętała dokładnie. Wiedziała, że dawniej babcia bardzo ją kocha­
ła i mówiła nieraz:

Jedź ze mną, Walu. Będzie ci u mnie dobrze i przyjemnie. Zo­
baczysz...

Ale dziewczynka krzywiła buzię w podkówkę i szukała ochro­
ny na kolanach matki. A babcia zagryzała wargi i mówiła przez 
zęby;

Jakie to niemądre dziecko.
Potem, po jakiejś długiej konferencji z rodzicami, wyjechała 

nagle, nie żegnając się nawet z dziećmi.
Babcia pogniewała się przez Walę — powiedziała wtedy ma­

musia.
Ale ja przecież byłam grzeczna — dziwiła się mała.
Tak, byłaś kochana i nie chciałaś wyjechać, od mamusi.
W tym miejscu urywały się wspomnienia o babci. A teraz na­

gle list. ę
Babcia jest chora. — Mamusia podniosła wzrok znad listu. —* 

Chora i samotna. . •
Walę ogarnęło współczucie. Biedna babcia! Jak można choro­

wać, kiedy się nie ma bliskich, którzy dogadzają pacjentce. Wala 
pamięta jak podczas ostatniej grypy wszyscy o nią dbali.
Nawet chłopcy stali się jacyś serdeczni i braterscy i ofiarowali cho­
rej siostrze model prawdziwego samolotu. A rodzice! Któż wypo­
wie ich troskliwość?... Tymczasem babcia jest sama.

Musimy coś na to poradzić — mówiła w zamyśleniu mamusia. 
—• Powinnam do niej pojechać na parę tygodni.

Wala spojrzała z przerażeniem.
Ależ mamusiu! To niemożliwe.
Dziewczynka wyobraziła sobie przez chwilę dom bez matki 

z rozbrykanymi chłopcami i wiecznie zajętym ojcem.
Wiem o tym — mamusia mówiła z wahaniem. — Ale przecież 

nie możemy tak babci zostawić. Ty mnie tu zastąpisz. Jesteś taka 
dzielna... •,

Ale w główce Wali zaczęła powstawać nowa myśl:
Ja może lepiej tam pojadę za ciebie. Będę babcię pielęgnować* 

Ugotuję jej codziennie rosołek i będę jej mierzyć temperaturę.
Obawiam się, że nie podołasz. 1 nie wiem, czy babcia będzie 

zadowolona z takiej młodej opiekunki... Mamusia nie mogła się zde­
cydować. Ale przy obiedzie zostało postanowione. Tatuś poparł 
projekt córki:

Babcia się ucieszy swoją ukochaną wnuczką... na pewno.
I Walą pojechała. Do ostatniej chwili udawała zucha, chodał 

ta l jej było wyjeżdżać z domu. Chłopcy okazali się dobrymi brać­
mi* Dali jej na drogę całą leguminę z obiadu, którą dla niej za­
oszczędzili. C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i .
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z a g a d k a

Bez niej schną rośliny,
I bez niej zwierzę ginie, 
Łakną jej wędrowcy,
Gdy brodzą przez pustynie.

ŁAMIGŁÓWKA I 
ułożył Janusz N.
Znaczenie wyrazów:

Z podanych liter ułożyć wyrazy, 
które dadźą się czytać poziomo 
i pionowo.
1. spółgłoska — 2. zbiorowisko 
drzew — 3. pokój bawialny — 
4. płyn z owoców — 5. spółgłoska.
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ŁAMIGŁÓWKA II 
ułożył Ludwiś B.

Znaczenie wyrazów:
1. używamy do palenia
2. imię męskie
3. ozdabiają ściany
4. imię . męskie
5. używa krawiec 
6* smaczny owoc

Początkowe litery dadzą rozwiązanie.

ŁAMIGŁÓWKA |H 
1* J . . n . . d . . . . . . :
2 .  A . . ; p . . . . . . k . . . .  j  w .  •  •  ą

W miejsce kropek wstawić litery i odczytać tytuły dwóch 
wierszy M. Konopnickiej.

. Za trafne rozwiązanie wszystkich zadań redakcja przeznaczą 
nagrody pod postacią książek, które otrzymacie drogą losowania. 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 10 maja.

Rozwiązanie szarad z numeru 19 „Małego Ślązaka"
Łamigłówka I: maj, Ala, teatr, eskadra, jutro, kot, osa — Matejko. 
Łamigłówka U: Kto, rok, nos, tom, pan, c}no, Ira,ucz, kąt, rad—* Konopnicka. 
Zagadka: niedostateczny.

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich szarad redakcja „M ałego ślązaka" 
przyznała drogą losowania trzy nagrody w postaci pięknych książek dla 
młodzieży następującym dzieciom:

1. Piechal Lorda, Radwanice nr 51, powiat Głogów,
2. Kaczmarkówną Jagna, W rocław, J. Dąbrowskiego 70 m. S,
& Oąsowska Iwona, laskow ioe, powiat żagań.

Wygrane książki będą przesłane pocztą.


